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ł Klub Towarzyski ł 
ł ·przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi, Piotrkowska 73. I 
I Niniejszem zawiadamiamy, że co czwartek, o godzinie 9·ej wieczore~, odbywać się będą I 
I . w lokalu Klubu Towarzyskiego I 

I Wieczory Towarzyskie Gry w Loteryjkę I 
J Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i wprowadzonych gości. I 
t ł 

~---------------------------------------~ 
ELEKTROWNIA 

wobec zbliżającego się sezonu budowlanego zawiadamia swych obecnych, jakoteż przyszłych odbior­
ców energji elektrycznej dla celów oświetleniowych, że wykonywa wszelkie roboty związane 
z urządzeniem pionów. 

W celu ułatwienia nowym odbiorcom przyłączenia do sieci, ogólny koszt pionu, obliczony 
po cenach kosztów własnych, przypadający na poszczególnego nowego odbiorcę Elektrowni, 
podzielony będzie na spłaty do 10-ciu miesięcy, bez oprocentowania. Spłaty te mogą być 
uiszczane łącznie z należnością za dostarczaną energję elektryczną. 

W wypadkach konieczności .przeróbki pionów z powodu ich przeciążenia, jak również ich 
stanu nieprzepisowego, co wpływa na niedostateczną wydajność oświetlenia, Elektrownia wykonuje 

, także przeróbki na wyżej podanych warunkach. 
Również wykonuje mniejsze urządzenia oświetleniowe, oraz sprzedaje różne aparaty elek­

tryczne na spłaty kilkumiesięczne. 

Na•lępne numery 
„Głosu Kupiectwa" 

• • 

DYREKCJA 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Akc. 

Kontrola nad kartelami w Polsce! 
Jak je zorganizować należy? - Doc. Uniw. Krak. dr . 
Ferd. Zweig. - Tadeusr Nowacki. Walka oceny na świa­
towym rynku sztucznego jedwabiu. Niemcy na Polskim 
rynku włókienniczym . Gdy Anglja stanie się półwyspem.„ 
Węgiel bezdymny . 

Ciekawe te artykuły przeczytać może każdy abonent 
„Głosu Kupiectwa". Niech nikogo nie zraża drobna opła­
ta (6 zł. kwart.), wzamian za którą otrzyma 6 numerów 
bogatego w treść pisma zawodowego. 

„GLOS KUPIECTW A", Lódź, uJica Piotrkowska 73 
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u1. Piotrkowska Nr. 107 

Telefon 24-74 

zawiadamia, iż nadeszły na sezon 

wiosenny najnowsze materjoły 

krajowe i angielskie. 

L_~ _ _J 

Łódzka· Odlewnia Żelaza 

„FERRUM" 
WŁAŚCICIELE: 

E. BAUER i A. WEIDHANN 
Łódt, KilińslUego 121. 

Telefon. 18-!0. 

W,YKONYWA 

szybko, dokładnie i po cenach bardzo 
umiarkowanych: 

wszelkie odlewy z szarego żelaza 
podług własnych łub nadesłanych 

=== modeł~ i rysunków.=== 

Wszelkie roboty ślusarskie. 

Wszelkie roboty tokarskie. 

Wszelką mechaniczną obróbkę metati. 

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA, Poznań maj-wrzesień 1929 r. 
Dyrekcja miejskiego biura kwaterunkowego w Poznaniu podaje do publicznej wia­

domości, w sprawie rezerwowania kwater na czas Powszechnej Wystawy Krajowej, co następuje: 
Miejskie biuro kwaterunkowe jest na terenie st. miasta Poznania jedyną instytucją, upraw­

nioną do organizacji, rezerwowania i przydziału wszelkiego rodzaju kwater na czas Powszechn~j 
Wystawy Krajowej. 

Kwatery miejskiego biura kwaterunkowego mieszczą się w hotelu wystawowym „Polonia", 
w prywatnych hotelach, pensjonatach, w pokojach prywatnych mieszkań, w szkołach, koszarach, 
gmachach publicznych, namiotach i t. p., których ogólna liczba wynosi około SO.OOO kwater. 

Kwatery miejskiego biura kwaterunkowego odpowiadają wszelkim wymaganiom gości wy­
stawowych, są bowiem: wygodne, czyste i tanie! Kwatery te są wyposażone w możliwe udo­
godnienia, znajdują się pod stałą kontrolą M. B. K. i są jedyną ochroną gości wystawowych 
przed wyzyskiem i lichwą mieszkaniową. 

Opłata za kwaterę M. B. K. wynosi od osoby na dobę: 

1) w hotelu wystawowym „Polonia" od zł. 18.- do 65.- zł. 

2) w pokojach prywatnych „ „ 6.- „ 16.- „ 
S) w kwaterach masowych „ „ 2.- „ 5.- „ 

Miejskie Biuro kwaterunkowe zabezpiecza każdemu ~ościowi wystawowemu należytą kwa­
terę i ostrzega kategorycznie wszystkich zainteresowanych przed pokątnym handlem kwa­
terami, któ.ry będzie przez miarodajne władze bezwzględnie ścigany i surowo karany. 

Celem zapobieżenia późniejszym a nieprzewidzianym trudnościom, Dyrekcja miejskiego 
biura kwaterunkowego zwraca uprzejmie uwagę wszystkim zainteresowanym, by już obecnie rezer­
wowali sobie odpowiednie kwatery w M. B. K., żądając nadesłania bezpłatnego cennika wszel­
kiego rodzaju kwater miejskiego biura kwaterunkowego. 

Miejskie biuro kwaterunkowe rezerwuje kwatery dla poszczególnych osób, grup zbioro­
wych, w7cieczek, zjazdów i t. p. z organizatorami wszelkich zjazdów i wycieczek, których ter­
min został już definitywnie przez Dyrekcję Powszechnej Wystawy Krajowej ustalony, Miejskie biuro 
kwaterunkowe załatwia również wszelkie formalności kwaterunkowe z P. T. Wystawcami bezpośrednio. 

Miejskie biuro kwaterunkowe, stojące pod bezpośrednią kontrolą korporacji st. miasta Po­
znania, wyposażone w odpowiednie środki, daję bezwzględną gwarancję za beznaganne wywiązanie 
się z nałożonych obowiązków. Jakiekolwiek obawy o zapewnienie mieszkania w czasie P. W. K. 
są zdaniem miejskiego biura kwaterunkowe - nieuzasadnione, gdyż sprawa mieszkaniowa jest 
dzięki energicznym zabiegom Dyrekcji miejskiego biura kwaterunkowego - zupełnie opanowaną. 

Wszelkie potrzebne informacje w sprawach kwaterunkowych - ustnie, pisemnie, telefonicznie 
i telegraficznie Miejskie Biuro Kwaterunkowe, Poznań, ul. Głogowska 42, tel. 62-06 i 69-91. 
Adres telegraficzny: Kwaterunki- Poznań. 

DYREKCJA 
· Miejskiego Biura Kwaterunkowego w Poznaniu. 
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' ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCOW MIASTA ŁODZI. 

Nr. &. (Rok IV) 

Prenumerata kwartalna wynosi z przes. 
poczt w kraju 6 zł. 

Cena numeru pojedyńczego; 1 zł. 50 gr. 

Redakcja i Administracja 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 73 

tel 24-35 i 1-70. 

Ogłoszenia jednorazowe t/1 sir. zł. 150.-
1/2 75.-
1/4 „ „ 40.-

Korespondenci· Przedstawicielstwa 
GDAŃSK - Mark Weissman, An­

kerschmiedegasse 10 b. 

KRAKÓW - Stanisław Górowski. 
Powiśle 12, tel 10-60 

LWÓW - B. Hahergr1tz; Kazimie­
rzowska Nr. 17, tel. 6-45 

POZNAŃ-JanKozubski; Św.Woj­
ciecha 2. tel. 29-03 

WARSZ Ą W A - Wł. Besterman. 
Przeskok 4, tel. 45 48 

ATENY - Aleksander Śliziński: 
Chamhre de Commerce Greco­
Polanaise Rue Solon 

GENE W A - Jerzy K weitman, 55. Bd 
16. Bd. du Pont d'Arve 

LIPSK - Ludwik Krotoski, Gel­
lerstr. 7, konsulat polski 

MANCHESTER - Aleksander Ro­
senhaum, 100, King Street, tel . 
Centr„l 24-13 

WIEDEŃ - Dr. M. Lichenstein, Mi­
chelstr.14, tel. 12-0-45. 

Z treści numeru: 
Polskie prawo budżetowe. 

Istota przesilenia gospodarczego. 

Kryzys gospodarczy Litwy. 

Rok 1928 w produkcji kon-

sumcji jedwabiu. 

Łódf, 15 marca 1929 r. Wychodzi 1 i 15 k. m. 

„1ligdg '-.eolska nie cieszyła się takim mzroslem 
dobrobytu, jaki przypadł jej m udziale 

m roku 1928" 
Co mórvi p. 1Jerveg o sytuacji gospodarczej 'lolski 

Sytuacja gospodarcza Polski w 
obecnym okresie jest bardzo cfo­
żka. 

Depresja spowodowana kata­
strofalnemi mrozami, ciasnota na 
rynku pieniężnym i delicyt bilansu 
- tworza splot zjawisk ujemnych. 

Na iem tle uwypukla się ostat­
nie sprawozdanie kwartalne dorad 
cy finansowego p. Ch. S. Dewey'a, 
nacechowane dalekoidącym opty­
mizmem. 

Powstrzymując się narazie od 
komentarzy w tej sprawie - po­
dajemy sprawozdanie to według 
olicjdlnego streszczenia urzędowej 
agencji telegralicznej. 

REDAKCJA. 

Część pierwsza sprawozdania 
poświęcona jest analizie wykona­
nia planu stabilizacyjnego, w któ­
rym m. in. p. Dewey stwierdza, iż 
wszystkie podatki za okres pier­
wszych 9-ciu miesięcy r. b. skarbo­
wego 1928/29 przyniosły 100 pror.. 
rocznego dochodu. 

Ogólna suma zdeponowanych 
przez Ministerst'!Vo Skarbu, wol­
nych funduszów skarbonch w Ban 
ku Polskim, łącznie z sumami, znaj 
duj ącemi się w kasach skarbowych 
i P. K. O., stosownie do planu sta­
bilizacyjnego na dzień 31 ~rudnia 
1928 r. wynosiła 412.535.120 zł. 
Dalej po szczegółowem omówieniu 
projektów reformy podatkowej w 
Polsce, doradca finansowy stwier­
dza, iźi suma, potrzebna na obsługę 
pożyczki stabilizacyjnej za IV-ty 

kwartał 1928 r. wynosiła w przybli 
żeniu 17 .300.000 zł., czyli, że wpły 
wy przewyższały przeszło 6, 7 razy 
kwotę, potrzebną na obsługę poży· 
czki. Z funduszu „F", przeznaczo 
nego w myśl planu z pożyczki sta­
bilizacyjnej na cele rozwoju ekono 
micznego, m. in. zakupiono papie­
rów wartościowych na sumę zło ­
tych 122.431.746, pozostałość wy-

. nosi 18.910.733 zł . 
Część 11-ga sprawozdania po­

święcona jest szczegółowej anali­
zie budżetu Rzeczypospolilej na 
r. 1929/30, w którem zaznaczonem 
zostało, iż w budżecie tym miesz · 
czą się znaczne pozycje rozchodo­
we, które mogą pozostać niewyko­
nanemi w razie nieprzewidzianego 
zmniejszenia się dochodów do tego 
stopnia, iżby to zagrażało deficy­
tem. Doradca finansowy jest w po 
siadaniu listu ministra skarbu, w 
którym ten stwierdza, źe jego za- • 
miarem jest zorganizowanie inwe­
stycyj w ten sposób, że część pro­
gramu może być zaniechana w tym 
wypadku, jeśliby dochody państwo 
we tak dalece się zmniejszyły, że 
zagrażałoby to równowadze budże 
towej. Jak widzimy z powyższych 
uwag p. Dewey'a, jak i całości ana 
lizy budżetu na r. 1929130, prelimi 
nowany przez rząd budżet przepro 
wadzony jest z daleko idącą oslroż 
ności:ą. 

Część Ill-cia sprawozdania po­
święcona jest całkowicie przywozo 
wi i bilansowi płatniczemu Polski. 
P. Dewey stwierdza, iż faktyczna 



stabilizacja złotego, istniejąca od 
drugiej połowy 1926 r., wraz z na­
stępującą po niej stabilizacją usta ­
wową i pożyczką stabilizacyjną z 
października 1927 r., wzmocniły 
kredyt zagraniczny Polski i od"dzia 
lały pobudzająco na przywóz. Je­
dnoczesny dopływ kredytów, któ­
ry oddziaływał pobudzająco na ten 
przywóz, umożliwił zarazem sfinan 
sowanie ujemnego bilansu handlo­
wego- bez zbytniego ciężaru dla re­
zerw walutowych Banku Polskie­
go; rezerwy te bowiem w ciągu 
12-tu miesięcy 1928 roku spadły 
_tylko o 3 proc. W wypadku defi­
cytu bilansowego handlowego, bi­
lans płatniczy wyrównywany jest 
głównie _ pożyczkami, względnie 
prolongatą kredytów. I tak, w O·· 

kresie pierwszych 9-ciu miesięcy 
1928 r. zagraniczne kredyty Banku 
wzrosły z 258.200.000 złotych do 
288.300.000 zł., a pożyczki zagra­
niczne dla Warszawy, Poznania i 
Górnego śląska osiągnęły sumę 
okoJo 165 miljonów złotych. Tego 
rodzaju właśnie pozycje - pisze 
p. Dewey - umożliwiły pokrycie 
niedoboru bilansu handlowego, wy 
ąc,szącego w r. 1928 - 854.17 4.000 
zł., pow dując jedynie o 44 milj. 
złotych zmniejszenie zapasu złota 
i walut w Banku Polskim. 

Rząd polski w pełnem zrozumie 
niu tego zagadnienia dąży w mia­
rę możności do zrównoważenia bi­
lansu handlowego, lub też przynaj 
mniej · do zmniejszenia ujemnego 
salda do takich rozmiarów, aby mo­

' glo · być pokryte wzraslajqcemi 
wpływami · walut zagranicznych 
z tytułu św:adczeń polskich kolei, 
przek.azów emigrantów i wydatków 
obcokrajowców w Polsce i przez in 
ne niewidoczne pozycje óilansu 
platniczego. 

. P. Dewey podkreśla straty, spo 
_}'Vodowane działaniami wojennemi 

• ~na terenie Rzeczypospolitej Pol­
sk_iej i zgodnie z zestawieniami Ko 
misji Odszkodowań określa je kwo 

. tą 1.800.000.000 dolarów. · 

·straty te, szczególniej w dzie­
c:fzinie· zniszczenia warsztatów pro-

· dukcyf nych, musiały wpłynąć na 
przywóz; Polska też jest wielkim 

:·importerem, szczególniej w cizie­
. dzinłe maszyn, któ"rych działania 
wojenne Żnis'zczyły na sumę oko­
ło 228.000.000 dolarów. Licząc od 
„1920 r. do chwili oddania do druku 
pstatniegó r·aportu, bez uwzględnie 
n'ia zmiany t°it.Z-ytyc_h ' maszyn, po-

. z'ycja- tego przywozu 'w)rnosi około 

150 milj. dolarów, czyli 66 procent 
stanu pierwotnego. 

Polska jest ciągle w okresie 
swej odbudowy, co bezwątpienia 
trwać będzie jeszcze przez szereg 
lat, jednak p. Dewey zwraca uwa -
gę, iż przywóz tylko tych towarów 
jest rzeczywiście prodnkcyjny, któ 
ry we właściwym czasie, dzięki 
odpowiedniej wydajności i zysku 
dl.a przedsiębiorcy potrafią zwię­
kszyć ogólny poziom gospodar­
stwa. Paradoksalność faktu, iż w 
Polsce zboże zajmuje największą 
pozycję w przywozie towarów kon 
sumcyjnych, · p. Dewey tłómaczy 
niejednolitością poziomu gospodar 

Amerykanizacja I 
I życia gospodarczego wymaga za~tu­

sowania w pracy zawodowej innych, 
nowoczesnych metod. Pismo naue 
przystosowując się do tych warun­
ków, dąży do iej!o. by stać się 

niejako 

poradnikiem kupca 
Tworzymy wiec jeszcze jeden nowy 

dział p. t 

15 dni 
czytelmlla „Głosu Kupiectwa" 

W rubryce tej już w najbliższym 
numerze znajdą czvtelnicy „Głosu 
Kuoiectwa" wszystko. co w codzien­
nej ich praktyce. przy pracy, jest 

n · ezbędne. 
Chcemy ~łuiyć CTytdniknwi pomocą 
i radą . zaczerpniętą ze źródłowych 
informacyj w całym szeregu dziedzin, 

Nowe rubryki 
w dziale „15 dni" wprowadzać hę- _ 
dziemy w miarę otrzymywania ~waj! 

I 
i wska1ówek rod na-szych czytelni­

ków, o co uprzejmie prosimy. 

Redakcja j „Gł.OSU KUPIECTW A" 

ki rolniczej na terenie Rzeczypo­
spolitej, czego najlepszą ilustracją 
jest, iż wydajność z hektara w za­
chodniej Polskce jest prawie dwa 
razy wyższa, niż we wschodnich 
dzielnicach, mimo, iż w tych ostat­
nich gleba jest lepszą. P. Dewey 
zaznacza jednocześnie, iż tereny 
wschodnie zostały bardzo zniszczo 
ne działaniami wojennemi. 

Aby zaradzić temu stanowi rze 
czy, rząd udziela znacznych kredy 
tów na cele meljoracyjne i zakup 
nawozów sztucznych or.az dąży do 
usystematyzowania handlu zbo­
żem. 

Przywóz towarów luksusowych 
wynosi tylko 4 proc. ogólnego przy 

4 

wozu, jednak przywóz fen w roku· 
1928 wzrósł o 12 proc. w porówna· 
niu z r. 1927. 

Ogólny skład przywozu wyraź­
nie wykazuje, że Polska posiada 
stałe zapotrzebowanie artykułów 
produkcyjnych, przy równoczes­
nem braku kapitału obrotowego 
wewnątrz kraju i wynikającą z te­
go wysoką stopą procentową. 

Polska - podkreśla p. Ch. De­
wey - nie może sobie pozwolić na 
żadne inne wydatki, jak tylko na 
artykuły, naibardziej konieczne. 

Wobec tego, iż Polska przez 
szereg jeszcze lat będzie musiała 
być państwem pożyczającem, kraj 
musi kierować się w swych wydat­
kach zasadami oszczędnościowemi, 
rozwinąć przedewszystkiem te ga­
łęzie przemysłu, które posiadają 
naturalne warunki rozwoju i przy­
noszą możliwie najszybszą korzyść 
oraz zaciągać pożyczki zagranicą 
tylko na te cele, które mają cha­
rakter całkowicie produkcyjny. 

Analizie stanu kredytu krótko­
terminowego poświęcona jest część 
IV-ta sprawozdania, ostatnia zaś 
część V-ta - położ~niu gospodar­
czemu państwa. 

Ogólna charakterystyka sytua­
cji gospodarczej stwierdza, iż 
w żadnym innym roku, od czasu 
wojny, Polska nie cieszyła się ta· 
kim wzrostem dobrobytu, jaki przy 
padł jej w udziale w r. 1928. 

Jest to wynikiem trwałej stabi­
lizacji, będącej rezulta tern równo­
wagi budżetu państwowego, stało­
ści wafoiy i braku zakłócających 
zdarzeń politycznych. 

Naipoważniejszym czynnikiem, 
hamującym działalność przemyslo 
wq i handlową, był dotkliwy brak 
kapitału obrotowego, co jest w Pol 
sce zjawiskiem chronicznem, wywo 
łanem przez zniszczenie kapitalu 
oszczędnościowego. 

I w tern miejscu p. Dewey za­
znacza, iż zwiększenie sum zaosz­
czędzonych polepszy sytuacjęi a 
dopływ długoterminowego kredy­
tu zagranicznego przyczyni się do 
polepszenia działalności gospodar 
czej przez usu.Tlięcie ciasnoty na 
rynku pieniężnym. 

Sprawozdanie kończy się omó­
wieniem sytuacji rolnictwa, prze­
mysłu i handlu oraz rynku pienięż 
n ego Rzeczypospolitej, wreszcie a -
nalizą cen i płac. Szereg zestawień 
rachunkowych oraz tablic staty­
stycznych uzupełnia ostatnie spra­
wozdanie. 



Na jakich podstawach oprzeć 

polskie prawo budżetowe 
Dr. Ferdynand Zweig 

docent Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Kraków) 

Luty i marzec obfitował w szereg sensacyj poli­
tycznych na terenie rzqdu i sejmu, które ważki swój 
wpływ wywrzeć muszą na bieg życia gospodarczego 
państwa. 

Dyskusia nad zmianq konstytucji, P"ZYięcie 
wniosku o postawienie min. skarbu przed Trybuna! 
Stanu za przekroczenia budżetowe oraz jego dymisja, 
mowa Marszałka Piłsudskiego w senacie i pobyt 
p. premiera Bartla w Gdańsku - oto całokształt tych 
najdonioślejszych problemów, które żywo zaprzqtajq 
opinję polskq. 

W związku z dyskusją nad przekroczen:ami bud­
=etu i analiza gospodarki budżetowej w Polsce -
zwrócona została uwaga na konieczność opracowania 
prawa budżetowego, którego projekt, według ośw:ad­
czenia min. Czechowicza, znajduje się na warsztacie 
prac rządowych. 

Doniosłej tej sprawie, która zahacza o calo · 
kształt gospodarki państwowej, poświęcamy z uwagi 
na jej aktualność poniższy artykuł wybitnego znawcy 
zagadnień gospodarczych, docenta uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie dr Ferdynanda Zweiga . 
który szkicuje ogólne wytyczne polskiego prawa bud­
ietowego na tle swych własnych koncepcyj prawni ­
czych. 

RE!JAKCJ A. 

W grudniu ub. r . wniesione zostały do Sejmu trzy 
przedłożenia rządowe, zawierające zamknięcia ra­
chunkowe za rok 1923, 1924 i 1925. 

Oczywiście, zamknięcia te mają charakter tylko 
dokumentarny i historyczny. W chwili obecnej są 
one pozbawione wszelkiego znaczenia zarówno prak­
tycznego, jak i parlamentarnego. Niemniej przedło­
żenie ich stanowi 

akt wielkiej wagi państwowej. 
Znaczenie ich polega na tern, iż są to pierwsze 

zamknięcia rachunkowe w Polsce, dokonane przez 
rząd i przedłożone Sejmowi. Dotychczas wszystkie 
po kolei rządy Rzeczypospolitej 

zadawalniały się przedłożeniem preliminarza 
budżetowegoj 

który po przyjęciu go przez władze ustawodawcze, 
stanowił legalną p:>dsta'Yę gospodarki państwowej 
Natomiast 
zamknięć rachunkowych żaden z dotychczasowyd1 
rządów nie opracowywał i Sejmowi nie przedkładał. 

Ponieważ jednak 
. budżet zawiera tylko plan gospodarczy na dany o­
kresj w którym zarówno dochody, jak i wydatki są 

tylko przewidywanej 
przeto rzeczywistej gospodarki w Polsce w szczegó · 
łach nikt nie znał, a znane były tylko cyfry szacun­
kowe, odpowiadające przewidywaniom. 
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Wielką zasługą rządu obecnego jest wypracowa­
nie pierwszych zamknięć rachunkowych i przedło­
żenie ich Sejmowi, aczkolwiek żałować wypada, i ż... 
stało się to z tak wielkiem opóźni-eniem. 

Miejmy nadzieję , że dalsze zamknięcia rachun­
kowe przedkładane będą Sejmowi we właściwym 
terminie, któryby umożliwił wyko'nanie rzeczywistej 
kontroli finansowej i parlamentarne) : 

Przedłożenie zamknięć rachunkowych jest · ~d­
nym z najważniejszych kroków ha drodze do zi;ea1i­
zowania 

PEŁNEJ PRA WORZĄDNOśCI W GOSPODARCE 
SKARBOWEJ. 

Ustawa zatwierdzająca zamknięcia rachunkow~ 
po skontrolowaniu ich przez Najwyższą Izbę Kon­
troli Państwa jest równie ważnym aktem, jak ustawa 
skarbowa, zawierająca budżet. 

Są to dwa akty ustawodawcze, logicznie wza­
jemnie się uzupełniającej złączone jedną myślą taki 
że jeden bez drugiego traci wszelki sens parktyczny. 

Np. sytuacja, w której 
faktyczne wydatki danego okresu budżetowego prze ­
kraczają budżet uchwalony przez ciała ustaw<>4łl'Y-

cze o przeszło pół miliarda złotych, 
jak to obserwo~.yaliśmy w Polsce w r. 1927/28, byh 
możliwa tylko przy stałej praktyce niepriedkładąąia · 
zamknięć rachunkowych i 

przy braku kodyfikacji prawa budżetowego: 
Jeśli zamknięcie rachunkowe nie jest t.raklowa­

ne, jako akt ustawowdawczy istotnej wagi, zarówno 
parlamentarnej jak i rzeczowej, to wszelkie targi na 
temat tych czy innych pozycyj w budżecie, jakie sta -
le towarzyszą dyskusjom budżetowym, tracą wogóle 
wszelki sens i spadają do rzędu tego, co w naszej 
gwarze pc>rlamentarnej nazywa się "rozgrywką''. (po­
między Sejmem a Rządem) . 

żałować wypada, że Rząd dotychczas jeszcze nk 
opracował 

PROJEKTU PRAW A BUDŻETOWEGO. 

Pomimo upływu 10 lat naszej gospodarki pań­
stwowej , dotychczas nie mamy prawa, któreby okre­
ślało całokształt norm budżetowania i wykonywania 
budżetu. Niektóre z tych norm rozrzucone są w 
różnych aktach ustawodawczych, częściowo vi kon­
stytucji, częściowo w planie stabilizacyjnym, czę ­
ściowo w ustawie o Najwyższei Izbie Kontroli Pań­
stwa ił:d . 

Zebranie tych norm, uzupełnienie ich i powiąu1-
nie w jedną systematyczną całośćj jest sprawą bar­
dzo doniosłą i ważną zarówno dla umocnienia nasze­
go parlamentaryzmu, jak i dla naszej gospodarki bud­
żetowej, która stałaby się w ten sposób 



gospodarką jawną, podległą publicznej kontroli, 
nietylko w ogólnych zarysach, ale także i w szcze­
gółach. 

Nowe prawo budżetowe 
winno uregulować między innemi następujące spra­
wy, dotychczas nie ustalone w naszej praktyce bud· 

żetowej: 

1) rozgraniczenie 
BUDŻETU NADZWYCZAJNEGO OD ZWYCZA.J­

NEGO, 

posiadające bardzo doniosłe znaczenie dla całokształ­
tu gospodarki państwowej. 

Dotychczas wiele pozycyj, należących do budże­
tu nadzwyczajnego, stanowi część budżetu zwyczaj­
nego i pokrywanych jest dochodami zwycza jnemi. 

2) PRAWO RZĄDU DOKONYWANIA „VIRE­
MENT", t. j. przenoszenia kredytów w obrębie bud­
żetu dotychczas regulowane de casu ad casum w każ­
dorazowej ustawie skarbowej winno być ustalone 
raz na zawsze i jasno określone. Tak samo winno 
być uregulowane 

PRAWO PRZEKROCZENIA KREDYTóW 

fpoza „virement") zarówno pod względem ilościo­
wym, jak i jakościowym, t. j. zarówno na pozycje 
przewidziane w budżecie, jak i na pozycje wogóle 
w budżecie nie figurujące. 

Prawo to winno być przyznane Radzie Mini­
strów na wniosek ministra Skarbu w odniesieniu do 
kwoty nie przekraczające 10 milj. zł., tylko w nagłych 
i koniecznych wypadkach, z tern, że w ciągu 14 dni 
kredyty te winny być przedłożone Sejmowi do ush­
wodawczego zatwierdzenia. 

3) Należy ustalić termin, w którym zamknięcia 
rachunkowe, zatwierdzone przez Najwyższą Izbę 
Kontroli Państwa, winny być przedłożone Sejmowi 
do ustawodawczego zatwierdzenia. 

Termin ten, zdaniem naszem, winien nie prze­
kraczać 6-7 miesięcy od zakończenia okresu bud­
żetowego. W przeciwnym bowiem razie 
zamknięcie rachunkowe traci wszelkie znaczenie 

praktyczne, 
stając się tylko dokumentem historycznym. 

Zarazem winny być określone 
skutki niezatwierdzenia zamknięcia rachunkowego. 

We Francji uchwała parlamentu, zatwierdzają­
ca zamknięcie rachunkowe, zwana „decharge", ma 
charakter absolutorium. · 

W niektórych państwach absolutorjum to nastę­
puje nie drogą ustawodawczą, ale drogą zwyczajnej 
uchwały sejmu, przyczem odmowa tego absolutorjum 
pociąga za sobą konsekwencj.e polityczne. 

4) DONIOSŁE ZNACZENIE POSIADA SPRA­
W A UWZGLĘDNIENIA WYNIKóW BUDżETO~ 
WYCH JEDNEGO OKRESU W OKRESACH NA·· 
STĘPNYCH. 

Chodzi o zagadnienie, w jakiej rtlierze nadwyżki 
wzgl. deficyty jednego roku budżetowego mają być 
uwzględniane w następnym roku. 

Sprawa ta w naszem ustawodawstwie dotych­
czas nie jest uregulowana. 

Nadwyżki budżetowe jednego okresu nie są 
uwzględniane w budżetach następnych i wymykają 
się cąłkowicie z pod kontroli władz parlamentar­
nych. 

Nadwyżki te szły dotąd na zasilenie rezerw ka­
sowych albo do banków państwowych, albo przezna­
czone były na zakupy papierów wartościowych itd. 

Bronimy poglądu, iż wzorem szeregu państw eu­
ropejskich 
nadwyżki wzgl. deficyty budżetowe jednego okresu 
winny być przeniesione, jako dochody względnie roz­
chody do budżetu nadzwyczajnego roku następnego. 

Stworzyłoby to pewną ciągłość gospodarki budże­
towej i umożliwiłoby pełną kontrolę władz ustawo­
dawczych nad wszystkiemi funduszami skarbowemt 

5) Tak samo ściślejszego uporządkowania wy­
maga sprawa 
GOSPODAROWANIA REZERW AMI KASOWEMI, 
która tylko częściowo uregulowaną została w planie 
dabilizacyjnym. 

Posiada to nader doniosłe znaczenie dla cało­
kształtu gospodarki państwowej . 

* * 
Wreszcie poddajemy pod rozwagę myśl, czy nie 

należałoby wzorem prawa angielskiego, dla zaosz­
·czędzenia pracy Sejmowi, który prawie połowę roku 
dziś zmuszony jest poświęcać rozprawom budżeto­
wym, 
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rozdzielić budżet na dwie części, 
na budżet stały , t. j. wydatki i dochody stałe, któ­
rych wysokość ustalona jest obowiązującemi stale 
ustawami, oraz resztę budżetu o wydatkach i do­
chodach zmiennych. Tylko 

druga część budżetu wymagałaby przyzwe;lenia 
parlamentarnego 

byłaby przedmiotem rozpraw budżetowych. 

W praktyce angielskiej około S/6 dochodów 
i około 617 wydatków ustalonych jest budżetem sta­
łym, nie wymagającym przyzwolenia parlamentu, co 
zaoszczędza parlamentowi bardzo wiele czasu, umo­
żliwiając mu rozwinięcie właściwej pracy ustawo­
dawczej. 

11111u1111„11•111n~••••111111111111111111111•111111111111111111111n111111111 

-~ 
Eleganclli świat ubiera się wyłącznie 
= w Zakładzie krawieckim = 

B. KRYSZT ALA 
IJÓDZ 

Piotrkowska Nr. 24, telef. 25·85. 

UWAGA: na składzie zawsze najnowsze de­
senie i modele. 
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·Istota przesilenia gospodarczego 
Nadprodukcja w przemyśle. - Anormalne zjawiska na i·ynku pieniężnym. 

Ruch cen na zbofe. -- Inwigilacja banMowa. - Paradoksy 
w polityce kredytowej. - Drogi sanacji. 

Ostatnie miesiące upłynęły Lodzi w atmosferze 
krańcowego pesymizmu. 

Styczeń wykazywał duże osłabienie, które do­
szło na maximum w lutym, pod wypływem katastro­
falnych mrozów i przecięcia komunikacji, to też 

Łódź, która nigdy nie posiadała dostatecznych ś.rod„ 
ków obrotowych, znalazła się w sytuacji katastrofal-

nej. 
Na tle tej sytuacji zaczęła żerować plotka: wska­

zywano codziennie na inne zawieszenia wypłat, czy 
mającą nastąpić upadłość. . Najgorszy był niepokój 
o to, czy wczorajsza plotka, najbardziej nieprawdo­
podobna, nie stanie się nazajutrz rzeczywistością. 

Mamy wrażenie, że 

najgorszy okres jest poza nami, 

lecz musimy zaznaczyć, że 

istota przesilenia nie została usunięta. 

Byłoby lekkomyślnością zapoznawanie momentu u­
jemnego, jakim jest stanowcze istnienie nadproduk­
cji, o czem nikt nie wątpi. 

Aby zilustrować rozmiary tej hyperprodukcji, 
przytaczamy poniżej kilka cyfr. 

Rok 

1925 
1926 
1927 
1928 

Przywóz (w tonnach) 

węgla bawełny wełny 

40,330,1 9,698,6 
70,052,3 11,85Q,6 

770,882,2 
779,802,5 
815,876,7 57,924,6 12 340,2 

1,046,868,5 76,004,0 17,086,8 

Wywóz 
tkanin 

włókien. 
(w ton­

nac:h) 

62,011,8 
54,667,1 
74,832,0 
83,774,2 

Wzkaźniki zmian (1926 rok = 100,0) 
1926 
1927 
1928 

100,0 
104,6 
134,3 

100,0 
123,1 
161,5 

Powyższa tabela wskazuje, że 

100,0 
104,1 
144,1 

100,0 
136,9 
152,5 

od roku 1926 przemysł bawełniany powiększył swój 
przerób o 61 proc., wełniany - o 40.4 proc., wzrost 

wywozu wynosi 52,5 proc. 

Trudno określić o ile wzmogła się zdolność kon­
swncyjna Polski, ale nie ulega kwestji, że wyk!uczo­
ne jest wzmożenie konsumcji tak znaczne. 

Cyfry te powinny zwrócić uwagę przemysłu. 
który 

produkcję swą przystosować winien do poziomu 
z roku 1927. 

Zdajemy sobie sprawę, że jest to pium deside­
num. 

W psychice fabrykanta leży bowiem dążenie do 
rozwoju przedsiębiorstwa i oparte jest ono na jak 
najdalej idącym optymizmie bez oglądania się na 
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ewentualności, wypływające ze stwierdzonej prze.z 
życie fałszywej · przesłanki co do przyszłej zdolności 
konsumcyjnej odbiorców. 

Jak dalece niżej ekonomicznie stoi wskutek hy­
perprodukcji producenta od odbiorcy-świadczy ten 
szczegół, że 

kartel przędzalń bawełnianych, który przed paru la­
ty nie uznawał innego pokrycia jak gotówkowe -
po zrzeszeniu się, a więc po podjęciu środków ku 
wzmocnieniu sytuacji ekonomicznej - żąda 6-mi~­
sięcznych weksli, a kartel fabryk wyrobów wełnia-

nych, termin ten podnosi o 2 miesiące. 

Przy ciasnocie pieniężnej na rynku łódzkim jest 
to dowód szalonego osłabienia gospodarczego prze­
mysłu włókienniczego. 

Twierdzenie, że rynek nie zniesie innej formy 
pokrycia, jest frazesem, gdyż inne syndykaty, jak np. 
cementowy, któremu na zbycie towaru równie zale­
ży - dyktują warunki tak ciężkie, jak żądanie go­
tówki przy zamówieniu. 

Prawda, że 
kartel przędzy bawełnianej i wełniany jest bardzo 
luźny, że kontrola ma charakter iluzoryczny, że prze· 
szkodą do bardziej poważnego wystąpienia jest kon-

kurencja zagranicy, 
jednakże faktem jest, że żądanie i otrzymywanie dłu­
goterminowych weksli jest zjawiskiem anormalnem, 
które musi pociągnąć za sobą jaknajgorsze skutki. 

O tych sprawach należy mówić i pisać możliwie 
spokojnie. Jest to zjawisko bardzo poważne, którego 
nie możemy traktować w stylu a la Łaniucha. 

Nie znosi bowiem poważne zastanawianie się 
nad zjawiskami gospodarczemi momentu sen~a • ji. 

Rozpatrując to zjawisko, musimy stwierdzić, że 
nie jest ono na rynku łódzkim nowizną. 

Lódź szła zawsze naprzód skokami: w tern jest 
jej siła i jej słabość zarazem. Rezultaty są znane. 

Zapytać tedy należy, czy obecne warunki nada­
ją się do tel!o rodzaju metod - musi to być przed­
miotem dyskusji. 

Nie należy w tej dyskusji poddawać się chwilo­
wym nastrojom. 

W danej chwili np. nie małą rolę odegrały dwa 
poboczne czynniki: 1) obniżenie cen na zboże przy 
zamknięciu granicy. Obecnie istniejąca zwyżka na 
zboże na rynkach światowych przy otworzeniu gra­
nic dla eksportu uzdrawiająco wpłynąć musi. 

Wspomnieć musimy również o t. zw. inwigilacji 
bankowej, zaprowadzonej przez ministerstwo skarbu. 

Dało łącznie z podatkiem od oprocentowania 
wkładów jak najgorsze rezultaty. Ci, którzy chcieli 
ukryć swe pieniądze - wywieźli je zagranicę i mamy 
do czynienia z tak paradoksalnem zjawiskiem, że pod 
wpływem tej ucieczki 



banki gdańskie znalazły się w posiadaniu dużych 
wkładów 

polskich kapitalistów, które rozpożyczają przy wy­
sokiem oprocentowaniu polskiemu przemyi;łowi. i ku­
piectwu. 

Jest to paradoks, na który zwrócić należy bacz­
ną -uwagę. Podkreślamy, że Bank Polski (nie p. Kar-

pińskiego, lecz ministra Drucko-Lubeckiego) w usb­
wie swej zastrzegł, że tajemnica bankowa musi być 
zachowana i stan konta klijenta dostępny tylko dla 
prokuratora i tylko w razie popełnienia przestępstwa 
- nie zaś urzędnikom skarbowym. 

Te anomalje muszą być usunięte, bo wywierają 
na rynek pieniężny jak najfatalniejszy wpływ. 

Merca tor. 

Kryzys gospodarczy Litwy 
I. Bilans handlowy. 

Ek_sport litewski: Wywieziono z Litwy towarów 
o wartości w mil j ona eh litów: 

w r. 1926 przec. mies. 21,1 milj. lit. 
" li 1927 " li 20,5 " li 

li li 1928 " 21,4 " 
Zwyżka jest nie duża, jednak jej fakt mógłby 

nasunąć optymistyczne wnioski, tylko wówczas, gdy­
by konjunktura zwyżkowa przedłużyła się w r. 1929 
przynajmniej do kwietnia tego roku i gdyby nie po­
stępował równolegle wzrost importu na Litwę. 

Bowiem importowano na Litwę towarów o warto­
ści w mJlj. litów: 

Import litewski: 
w r. 1926 przec. mies. 20,0 milj. lit. 
" li 1927 " " 22, 1 " li 

li " 1928 " " 24,3 li " 

Jak widzimy - tempo wzrostu importu jest zna­
cznie silniejsze niż tempo zarysowywującego się osta­
tnio wzrostu eksportu. Jest to objaw niepomyślny, 
chociaż teoretycznie do wytłumac7.enia. Litwa potrze­
buje szeregu towarów dla najzupełniej normalnego i 
gospodarczo-zdrowego spożycia. Niemniej Litwa mu­
si za te towary płacić i tu leży trudność sytuacji. 

Il. Czem Litwa zapłaci nadwyżki importowe? 
W sytuacji gospodarczej Litwy jedyną drogą do 

sko~pensowania deficytów! bilansu płatniczego mogła­
by hyc wysprzedaż substancji samej kraju, jego nie­
ruchomości w 1-ym rzędzie. 

Rzeczywistość tę ujawnił dopiero traktat handlo­
wy niemiecko-litewski, na podstawie którego Niemcy 
otrzymały faktycznie carte blanche do eksploatacji 
Litwy. 

Cóż za to Niemcy daj.ą Litwie? Dadzą to, czego 
Litwa w chwili obecnej, a również w ciągu szeregu 
lat - najbardziej będzie potrzebowała: dadzą pie­
niądze. 

Niemcy będą płaciii za wykupywaną przez kolo­
nistów ziemię, za lasy, za domy i przedsiębiorstwa. 
W ten sposób -- Litwa uzyska tak gorąco pożądane 
kapitały za cenę„. wyzbycia się Litwy. „Litwini będą 
w Ameryce, zaś na Litwie Niemcy" - pisało przed 
rokiem j-edno z litewskich pism opozycyjnych. ów­
czesne pesymistyczne przE-widywanie zaczyna się 
ziszczać obecnie: zawarcie przez Litwę traktatu han­
dlowego z Niemcami, - jest kapitulacją Litwy przed 
rzeczywistością gospodarczą, jest drogą, bardz.o dro­
gą ceną, zapłaconą przez kraj za _ politykomanję do­
tychczasowych rządów. 

• Jest to ucieczka przed bankructwem. 
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Że na tej drodze Litwa się zn:tlazła - świadczą 
tendencję, zarysowane aż nazbyt wyraźnie w pozy-. 
cjach bilansów Banku Litewskiego. 

III. Bank Litewski. 
Bilanse Banku Litewskiego wykazują w 1-ym rzę­

dzie bardzo stałą tendencję do zmniejszania się zapa­
su dewiz pełnowortościowych. 

Wartość tych dewiz wynosiła: 
15 marca 1928 r. 53.6 milj. lit. 

11 maja „ ., - 50,0 11 11 

11 czerwca „ 11 - 44,8 „ 11 

11 lipca „ „ - 42,4 „ „ 
. , sierpnia 11 „ - 42,4 „ „ 

września „ „ - 41,5 " „ 
11 październ. „ „ - 42,6 „ „ 
11 listopada „ „ - 40,9 „ „ 

W cigu 8 miesięcy zapas dewiz zmniejszył się o 
13 miljonów litów. Zostało to spowodowane pokry­
waniem przez Bank należności zagranicznych, zwra -
stających skutkiem ujemnego bilansu handlowego. 

Bowiem równolegle, chcąc zażegnać rozpoczyna­
jące się na Litwie bankructwa, Bank Litewski nie 
zmniejsza udzielanych na rynku wewnętrznym kredy-
tów, lecz odwrotnie - zwiększa je. · 

Cyfra pożyczek i dyskonta wynosi!a: 
15 marca 1928 r. - 77,9 milj. lit. 

11 ma Ja „ „ - 82 6 „ „ 
„ czerwca „ 11 - 82.8 „ „ 
„ lipca „ 11 - 83 3 „ „ 
„ sierpnia ,, ,. - 82,7 11 „ 
„ września „ „ - 83 7 11 „ 
„ października 11 11 - 86 6 11 11 

„ listopada 11 „ - 90) 11 „ 
W cigu 8 miesięcy kredyty wewnętrzne rozrosły 

o 12 miljonów litów. Kredyty te pozwalają impor­
terom litewskim kupować towar zagraniczny i przy­
czyniać się w ten sposób do zwiększenia pasywności 
bilansu handlowego. Gdyby jednak Bank Litewski 
spowodował zacieśnienie kredytów, a przez to -
zmniejszenie importu, - spowod9wałoby to znaczne 
zwiększenie ilości bankructw w kraju, wzrost bezro­
bocia. drożyznę i rozpętałoby kryzys w całej pełni. 

Wobec tego, że zapas dewiz w Banku jest ograni­
czony, wyczerpać się on musi wcześniej czy później. 
Wówczas lit zostałby zachwiany. 

Jednak chwilowo uratować sytuację może przy­
pływ na Litwę gotówki obcej. Przypływ ten może 
nastąpić i nastąpi - w sposób przez nas wyżej po­
gany: drogą wykupienia przez niemców majątku nie-
ruchomego Litwy. K. W . 



w produkcji . 
I konsumcji jedwabiu 

Niebywały rozwój jedwabnictwa w ostatnich 
czasach zaakcentował się wybitnie w ostatnich mie­
siąca<;h 1927 r. i poprzez cały rok ostatni, za wyjąt­
kiem paru miesięcy słabszych. Jak to zdołano stwier­
dzić na podstawie badań źródeł oficjalnych okresy 
ożywienia w przemyśle jedwabniczym zmieniają się 
często. I tak, sezon letni, zazwyczaj spokojny, wy:: 
kazał tym razem większą aktywność, jak na to wska­
zują cyfry z ostatniego kwartału, który jest epoką 
dostaw kontraktów zawartych latem. 

Los jedwabiu zależny jest od jego pochodzenia. 
Ośrodki przetwórcze, np. Ljon, zamieniają łatwo 
tkanie jednego jedwabiu na inny, kierując się wyłą­
cznie stanem notowań giełdowych, t. j. poszukując 
najkorzystniejszych warunków zakupu surowca. 
Obecnie japoński surowiec jedwabny cieszy się na 
rynku !jońskim na nowo powodzeniem, podczas gdy 
włoski stale cofa się, upośledzony przez cenę zbioru 
kokonów we Włoszech. 

„Economiste" podaje następujące cyfry, tyczące 
zbiorów kokonów na świecie: Francja - 2.679.665 
kg. w r. 1928, wobec 3.655,599 kg w r. 1927, a więc 
deficyt w ost. roku o 975,034 kg ., t. j 21j,69 proc 

Ilość hodowców jedwabników. która wynosiła 
w roku 1927 - 70,254, spadła na 63,109; z tego wy­
nika, że 7,145 hodowców porzuciło to zajęcie, mimo 
pomocy i poparcia rządu francuskiego. Pomoc rzą­
dowa jest znaczna, bo premja za kilogram świeżych 
kokonów, podniesiona została ostatnio na przeciąg 
6 lat z 360 cent. na 2.40 fr. 

Mimo wszystko produkcja kokonów we Francji 
się zmniejsza. Natomiast we Włoszech hodowla sta­
le się powiększa; jednak, w ostatnim roku, niepogo­
dy zniszczyły część produkcji i stąd deficvt w sto­
&unku do ubiegłego sezonu. 

Również mało pomyślne wiadomości dochodzą o 
zbiorach w Syrji, w Chinach, a nawet w Japonii, 
gdzie tegoroczna produkcja wyniosła zaledwie 35 mi­
ljonów kg. surowego jedwabiu, wobec 36 miljonów 
w roku ostatnim. Natomiast w Brussacb (Turcja) 
zbiór był bardzo dobry i zbiór 1928 r. obliczają na 
1,390.000 kg. kokonów, wobec 900.000 kg. ze zbioru 
poprzedniego, a więc zwyżka o 490,000 kg. 

Podług b. ciekawej ma.pki, sporządzonej przez 
wielką firmę !jońską: Chabrieres, Morel et C-ie, 
przed 50 laty, w r. 1877 produkcja światowa jedwa­
biu wynosiła 8,389,000 kg. - w r. 1927 produkcja ta 
podniosła się do 46,070,000 kg.; zaznaczyć jednak 
należy, że zmieniła się repartycja, t. j. kraje pocho­
dzenia. 

Z krajów, w których produkcja jedwabiu spadła, 
na pierwszem miejscu postawić należy Francję, gdzie 
w r. 1877 wynosiła ona 873,000 kg., a w r. 1927 za­
ledwie 295,000 kg.; w Kaukazie, · Turkiestanie i Per­
sji .produkcja w ciągu 50 lat SJ?adła z 310,000 kg., na 
165,000 kg.; w lndjach z 672,000 na 80.000 kg. Na­
tomb.st wzrosła bardzo znacznie produkcja Japonji, 
która z 1.101.000 kg. doszła do 31.225.000 kg., Szang­
haj z 2. 700.000 na 6.025.000 kg., Kanton z 848,000 na 

2,635,000 kg., Syrja z 140.000 na 210,ooo ·kg., Włochy 
z 1.506.000 na 4.627.000 kg., Hiszpanja _z 68.000 na 
83.000 kg itd. . 

Bardzo charakterystycznym co do cen jedwabiu 
jest fakt, że rok 1928 odznaczył się znacznie większą 
stałością . aniżeli lata poprzellnie. Róźnice pomiędzy 
kur.Są.mi najwyższym i najniższym utrzymane były w 
stosunku 8 proc. (15 proc. podczas, gdy w roku 1927 
różnice te dochodziły do 20 i 30 proc. Oto kilki 
cyfr: 

CENY JEDWABIU W ROKU 1928, 

Kurs 

najw. najn. różn. O/o 

Surowy: 
Cerennes; 1 gat. 10/ 12 12/16 340 315 25 8,06 
Włoski doskonały 9/ 11 12/16 360 325 35 10,8 

" 
extra 9/ 11 12/ 16 345 315 30 9,5 

" klas. 9/ 11 12il6 330 295 35.)1,9 
Japońslfr (nić) 11/.2 - ·13{15 

biały podwój ny extra 315 290 25 8,6 
Chiński (nit) podw. extra 13/ 15 415 380 35 9,2 

11 „ extra A 13/15 350 320 30 9,3 
B 13/15 335 300 35 11,6 

Cadton b~st i' 13/15 faw. 260 230 30 15,3 
tł New-Style 14'16 250 230 20 8,6 

Organzyna : 

Cerennes 1 gat. 22, 24 24/26 395 350 45 12,8 
Włochy 1 gat. 19/21 22 26 390 345 45 13. 

Jeśli powyższą tabelkę porównamy z inną, któ­
ra wykazuje zmiany kursów w latach: 1922, 1923, 
1924, 1925, 1926, 1927 i 1928 na 31 grudnia każdego 
roku, to zauważymy, że niewielka jest różnica p·.:i­
między cyfrą z 1927 a z 1928 r., natomiast w innych 
latach dokonywały się olbrzymie skoki. 

Ceny jedwabiu doia 31 grudnia roku 

Surowy: 

Cerennes 1 gat. 10/12 12/ 16 
Włochy extra 9/ 11 11/13 _ 
Włochy klas. 9/ 11 11 / 13 
Japoński (nić) podw. extra 

biały 13/ 15 
Chiński (nić) extra C. 10112 

11/ 13 
Chiński (nić) best 1 11 /13 13/ 15 

Organzyna : ') 
Cerennes 1 gat. 22/24 24 '26 
Włoski 1 gat. 19/21 22 26 

1928 1927 1926 1925 1924 

325 320 370 440 285 
335 335 350 440 290 
315 290 345 420 280 

300 295 345 440 270 

285 295 340 450 275 
242 240 230 325 235 

380 360 460 460 325 
385 350 450 470 320 

*) Organzyna: nić jedwabna skręcona, zjedno­
czona przez p0dwojenie i po dwukrotnem przejściu 
młynka: 

* * * 
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Podczas gdy w jedwabiu naturalnym panowała 
stabilizacja cen, do której nie był zresztą przyzwy­
czajony, jedwab sztuczny, naodwrót, po stałym b. ro­
ku ub. wykazał ostatnio szereg skoków w kierunku 
baisv. 

Produkcja jedwabiu sztucznego nie przestaje p·)­
większać się z roku na rok. Podług opublikowanej 
niedawno w Ljonie tabelki, kraje produkujące jed­
wab sztuczny, są następujące: 

Stany Zjednoczcme 
Włochy 
Wielka Brytanja 
Niemcy 
Francja 
Belgja 
Holandia 
Szwajcaria 
Japonja 
Polska 
Czechosłowacja 
Austrja 
Inne kraje 

Określenie 

na r. 1928 
Produkcja 

1<J24 1913 
mil jonów 

42 17 
25 8 
25 11 
18 10,5 
15 6 
6 4 

10 2 
4 2 
4 0,6 
2 
2 1 
2 0,6 
2 1,3 

k q. 

0,7 
0,15 
3 
3,5 
1,5 

1,3 
0,15 

0,7 

Widzimy, że we wszystkich krajach produkcja 
jedwabiu sztucznego powiększyła się znacznie. Ro-

Polityka • 
1 

czna podwyżka wytwórczości jedwabiu obliczana jest 
na 25 proc. Z drugiej znów strony postęp w kierun -
ku udoskonalenia jedwabiu jest bardzo duży i obec­
nie jedynie doskonałe gatunki cieszą się powodze­
mem. 

Najwyższe gatunki są sprzedawane dziś po tej 
samej cenie, co drugorzędne, a więc te ostatnie wy­
parte zostają z rynku. Wyroby gorsze produkowan{' 
są jedynie w pierwszych latach istnienia fabryki, gdy 
ona "ząbkuje": nie ma jeszcze dobrze zorganizowa­
nej służby finansowej i technicznej. 

Spożycie jedwabiu naturalnego nie jest naru­
szone przez jedwab sztuczny i w r. ub. spożycie tego 
pierwszego rozwinęło się znacznie. Spożycie jed wa· 
biu naturalnego w 1928 roku wyniosło przeszło 
7.000.000 kg. wobec 5.781.871 kg. w r. 1927; 6.608.885 
- 1926; 6.559.241 - 1925; 5.836.872 w r. 1924. 

Ponadto spożycie jedwabiu nautralnego w Sta­
nach Zjednoczonych wyniosło w r. 1928 - 571.010 
bel; 551.379 bel w r. 1927 i 501.546 bel w r. 1926, 
przyczem w r. 1928 ceny jedwabiu japońskiego tamże 
spadły na najniższy punkt, nienotowany od 10 lat. 

Ogólnie biorąc, rok 1928, był zadowalniający. 
Równowaga pomiędzy podażą a popytem, była stała. 
co pozwoliło cenom utrzymać się na poziomie. 
W ostatecznym jednak wyniku produkcja lekko prze­
kroczyła spożycie, tak, że rynek dziś przedstawia 
się na korzyść kupującego. R. L, 

gospodarcze 
(List z Jugosławji) 

(Korespondencja własna "Głosu Kupiectwa"). 

Zagrzeb, w marcu. 

Charakterystycznym jest fakt, iż z zamachem 
stanu, dokonanym przez króla Aleksandra (aczkol­
wiek spotkał się zarówno z aprobatą, jak i sprzeci­
wem opinji publicznej) opinja ekonomiczna, ona cał­
kowicie się zsolidaryzowała i stanęła po stronie kró­
la. Warto tu zaznaczyć, że Giełda zagrzebska była 
pierwszą, która wydała swą przychylną opinję na­
tychmiast po zamachu, notując zwyżkę wszystkich 
papierów państwowych. I tak np. 2 i pół proc. bony 
reparacyjne, które przed zamachem notowane były 
444 dinarów na 1 OO nominalnej wartości, podskoczyły 
nazajutrz o 2 pkt. i w · pocz. lutego doszły do 460 di­
narów. Takich przykładów możnaby podać mnó­
stwo; wynika z nich fakt, że zarówno sfery banko­
we, jak i handlowo - przemysłowe są pełne wiary w 
przyszłość i zaufania dla obecnego rządu. 

Faktem jest, że pierwsze kroki nowego rządu 
były w istocie pomyślne. Administracja państwa 
została ulepszona, usunięto korupcję, zmieniono pra­
wodawstwo podatkowe i wreszcie zmniejszono bud­
żet o 10--14 proc. Postanowiono także oparcie 
przedsiębiorstw państwowych, a szczególnie kolei, 
telegrafów i telefonów na zasadach handlowych. 
Jakie będą rezultaty tej polityki rządowej - wyka­
że przysżłość. 

Że jednak zmiana dotychczasowej polityki eko­
nomicznej była konieczna, - nie ulega kwestji. 

Ostatni rok był dla Jugosławii bardzo ciężki. 
Deficyt bilansu handlowego wyniósł 1.411 miljo­

nów dinarów (przeszło 225 milj. zł.), przyczem im­
port wyraził się cyfrą 7.286 milj. dinarów. wobec 
5.875 milj. din. eksportu. 

Coprawda powodem tego deficytu nie jest 
zmniejszenie eksportu, który jest o 44.5 milj. din. 
większy, aniżeli w r. 1927, ale zwiększenie importi1; 
ten zaś jest w znacznej mierze produkcyjny fmate­
rjały kolejowe itd.). 

Zapas złota w Banku Jogosłowiańskim zmniej­
szył się: z 452 milj. dinarów złotvch w końcu r. 1927, 
spadł na 339 milj. din. w końcu 1928 r. 

Niedobór bilansu handlowego pokryty zostani':! 
zagranicznemi pożyczkami na ogólną sumę 1.063 mi­
lionów dinarów (180 rnilj. zł.). 

Przypuszczalny deficyt bilansu handlowego w 
następnych 8 miesiącach pokryty zostanie przez p.')­
życzkę instalacyjną szwedzkich zapałek i pozosta­
łość pożyczki Monopolu Tytuniowego. 

Natomiast jeśli chodzi o przemysł - ostatni rok 
był bardziej zadawalniający. Podniosła się produk­
cja rolnicza; najbardziej jednak zyskał przemysł 
drzewny, gdzie ceny podniosły się o 3.0-40 procent 
przy tych samych kosztach produkcji co w r. ub. 
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Przemysł włókienniczy także się wzmocnił; je­
śli chodzi o wyroby dziane, to są one w wielkim 
stopniu produkowane w kraju, co zaś do przemysłu 
jedwabnego, to świeżo zbudowane przez kapitaii­
stów angielskich fabryki, rozwijają się stale. Także 
i przy pomocy kapitałów zagranicznych rozwinął .;ię 
przemysł chemiczny i cukrzany, który nawet zaczy­
na eksportować. 

Jugosłowiańska marynarka handlowa przedsta­
wia się doskonale. Z 114,000 tonn regestrowych w 
1921 roku podniosła się do 300,000 tonn w końcu 
1928 roku. Dwie ogromne kompanje żeglugi, połą­
czyły się niedawno pod nazwą „Jugoslavensia Lojd" 
z siedzibą w Londynie. Operują one dziś kapitałem 
7 miljonów funtów szterlingów. 

Al. Sl. 

WYNALAZKI I POSTĘPY 

TECH•IKI 
Rad jo • • zyc1u gospodarczetn Polski 

Pomimo krótkiego stosunkowo istnienia, zdołało 
radjo wywrzeć niemały wpływ na bieg życia gospo­
darczego. Szczególnie działalność jego odczuła wieś 
1 małe miasteczko, będące jednak niekiedy ważnem 
ogniskiem, skupiającem regjonalne życie ekono­
miczne. 

Wejście radjofonji w orbitę działalności ekono­
micznej uskuteczniło się dwiema drogami. Pierwsza 
z nich - to służba ściśle informacyjna, w formie ko­
munikatów giełd pieniężnych i towarowych krajo­
wych i zagranicznych. Doniosłość tej pracy dla rol­
nictwa, przemysłu, handlu i finansów nabiera szcze­
gólnego uplastycznienia, gdy się podkreśli, że łącznie 
dwadzieścia stacyj europejskich wysyła w świat bez 
przerwy od 10 rano do 10 w nocy kursy bieżące 
i ocenę konjunktur na przyszłość. 

W kraju takim jak Polska, w którym przemysł 
rolny i leśny odgrywa rolę dominującą, możnm;c 
otrzymywania przez producenta, przedewszystkiem 
drobnego, bieżącej ceny na zboże, paszę, drzewo, 
bydło, ma szczególnie doniosłe znaczenie. Analfabe­
tyzm i słabe rozwinięcie sieci kolejowej, opóźniają­
cej, a niejednokrotnie uniemożliwiającej nadej .ś.::ie 
wiadomości, stwarzało dogodne warunki do stoso­
w.ania przez pośredników wiejskich nadmiernego 
wyzysku przy zawieraniu tranzakcyj. 

Dziś w najodleglejszych miasteczkach, zabitych 
deskami od reszty świata, jedynym łącznikiem z 
ośrodkami handlowemi stało się radjo; przed sklepa­
mi z radjosprzętem tworzą się w czasie nadawania 
komunikatów gospodarczych formalne giełdy, które 
na podstawie danych zasadniczych, ustalają kursy 
lokalne. Trudno jest określić, ile wieś na tern zyska­
ła, ale że zyskała ·_ nie podlega dyskusji. 

Niemniej dła przemysłu i finansów, choć korzy­
stały one już przedtem szeroko z telegrafu i telefo­
nu, przyśpieszenie wiadomości nawet o parę godzin 
odgrywa rolę doniosłą w określeniu międzynarodo­
wego arbitrażu walutowego. 

Druga droga oddziaływania u nas radja polega 
na programach oświatowych dla rolnictwa. Wywo­
łuje to nawet pewne sarkania ze strony abonentów 
wielkomiejskich, lecz należy uwzględnić, że radjo vr 

Polsce musi prowadzić specjalną akcję propagando­
wą. W tym celu urządzane są raz na tydzień odczy­
ty o poziomie wyższym i w niedzielę trzy pogadanki 
popularne dla drobnych rolników. Oddźwięk wsi 
przeszedł wszelkie oczekiwania, o czem dowodnie 
świadczą nadchodzące tysiące listów. 

Szybki, niemal zachłanny rozwój radjofonji, da­
wał z początku pole do przepowiedni, że niedaleki 
jest zmierzch słowa drukowanego. Rzeczvwist0ść 
rozchwiała te obawy, radjo nietylko nie zabiło książ­
ki, nietylko nie zastąpiło gazety, ale, wprost pnf:­
ciwnie, dzięki stosowanej propagandzie, doprowa­
dziło do wzrostu zapotrzebowania, a przez to i na­
kładu wydawnictw i czasopism. Książka inż. E. Po­
rębskiego o psychotechnice, dzięki poprzedzającej 
serji odczytów, wybranych z tej książki, rozeszła się 
w ilości 10 tysięcy egzemplarzy. Jest to widomy 8uk­
ces radja, gdyż normalny nakład książki nauk0wej 
w Polsce wynosi nie wyżej 2 tysięcy egzemplarzy. 

Również w dziale fachowym czasopism daje się 
zauważyć poprawa stanu czytelnictwa, jako rezultat 
odczytów radjowych. Prasa i radjo podały sobie rę­
ce, aby podnieść stopień wiedzy fachowej, tak D3.r-
dzo u nas zaniedbanej. K. L. 

OKAZJE DLA HANDLU Z ZAGRANICĄ. 

Firma Willi et Kohler Wei:kzeugfabrik u. Gewehr­
fabrik w Schmalkalden (Thiir) poszukuje zastępcy na 
Lódź. Reflektanci zechcą bezpośrednio zwrócić się 
pod wskazany adres. 
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Firma Paul de Maen Ign. A. I. G. Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 26, poszukuje agenta dla sprzeda­
ży grempli belgijskiego wyrobu. Reflektanci zechcą 
zwrócić · się do Sekcji Przedstawicieli Handlowych 
przy Stowarzyszeniu Kupców m. lodzi, Piotrkow­
ska 73. 
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Pod polską banderą 

Międzynarodowe wycieczki na polskich · okrętach 
\Y/ wydziale pasażerskim P. P. 11 Żegluga Polska'· 

wre wytężona praca. Zima, trzymająca jeszcze w 
swym surowym uścisku całą Europę, bynajmniej nie 
wpły>va na zmniejszenie się tempa tej pracy, a cały 
wysiłek jej kieruje się do wprowadzenia dalszych 
urozmaiceń i udogodnień dla przyszłych uroczych pa­
sażerek i eleganckich pasażerów s. s. 11 Gdynia" w se­
zonie letnim 1929 r. Że sezon ten będzie udanym, 
w to wątpić nie należy, gdyż zwykle po surowej zi­
mie bywa piękne i ciepłe lato. 

Opracowany już a drukowany obecnie prospekt 
podróży morskich przewiduje ogółem 19 wycieczek 
programowych, nie licząc wycieczek zbiorowych, or­
ganizowanych przez różne stowarzyszenia i szkoły. 
Jako inowacja przewidziane są trzy wycieczki, pod­
czas których pasażerowie opuszczają statek i będą 
przez pewien czas podróżowali po obcych krajach, 
prowadzeni przez pierwszorzędne miejscowe biura 
turystyczne. 

Pierwsza z tych wycieczek zaprowadzi polskich 
turystów aż na brzegi lodowatego Oceanu do Nord­
kapu, gdzie będą mogli podziwiać cały urok natury 
północy w okresie czasu. kiedy słońce przez całą do­
bę znajduje się nad horyzontem. 

Z Nordkapu wycieczka po przez Norwegję i jej 
słynne fjordy powróci do miejsca wyruszenia -
Sztokholmu. 

Druga wycieczka zapozna polskich podróżników 
z pełną swoistego uroku Danją. Trzecia wycieczka 
da możność poznania południowej części półwyspu 
Skandynawskiego z jego wielkiemi jeziorami i słyn­
nym Guta-kanałem . 

Brak miejsca uniemożliwia nam podanie bliż­
szych szczegółów o wszystkich nader interesujących, 
a dostępnych podróżach, wystarczy jednak zwrocie 
się do P. P. „żegluga Polska" w Gdyni, skąd najchęt­
niej wysyłają pod podanym adresem szczegółowe 
prospekty i informacje. 

PRAWO „ Po DATKI 
Ustawa o handlu ratowym. 

przyczyni się do sanacji anormalnych stosunków 
{Zebranie dyskusyjne w Stowarzyszeniu Przedstawicieli 

Handlowych w Warszawie) 

\Y/ Stowarzyszeniu Przedstawicieli Handlowych 
edbyło się zebranie dyskusyjne, na którem inż . Szern­
man przedstawił niedomagania naszego handlu rato­
wego oraz luki naszego prawodawstwa pod tym 
względem. 

Handel ratowy, dotyczący w pierwszym rzędzie 
przedmiotów użytku produkcyjnego, j. np. maszyn, 
narzędzi, instrumentów, względnie ruchomości do­
mowych, racjonalnie postawiony, może bardzo Jilnie 
przyczynić się do wzmożenia obrotów wewnętrz­
nych, tero samem tempo rozwoju zarówno przemysłu 
jak i handlu. 

, Podniesienie konsumcji zagranicą w dużym stop-
niu należy zawdzięczać handlowi ratowemu. Jest to 
dziedzina, na którą u nas jeszcze mało zwraca się 
uwagi. Dla popierania handlu ratowego zagranicą , 
istnieją specjalne organizacje . przyjmujące na siebie 
ubezpieczenie sprzedawcy od ryzyka. 

Działalność takiej organizacji umożliwiają istnie­
jące zagranicą przepisy prawne, na mocy których 
sprzedawca pozostaje faktycznym właściciefom 
przedmiotu do czasu spłaty rat. 

Pozbycie się przez nabywcę przedmiotu zaku­
pionego na raty przed spłaceniem, traktowane j~st 
jako sprzeniewierzenie i pociąga za sobą skutki kar­
ne. Dopóki do naszego prawodawstwa takie przepi­
sy nie zostaną wprowadzone, handel ratowy nie T':'O­

że się rozwinąć i całkowite ryzyko tego handlu mu­
si ponosić sam sprzedawca. 

W dyskusji wyjaśniono, że sprawa handlu rato­
wego, jako mająca wielkie znaczenie .dla spotęgowa­
nia obrotów wewnętrznych, bezpośrednio interesuje 
zawód przedstawicieli handlowych, wobec czego 
wskazanem jest, aby inicjatywa do uporządkowania 
tego handlu została podjęta przez. przedstawicieli 
handlowych. 
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Na wniosek prezesa, Friedego, wyłoniona zosta­
ła komisja, która ma w najbliższym czasie wbrać 
materjały, dotyczące całokształtu zagadnień 11andlu 
ratowego oraz opracować projekt odnośnej 11stawy, 
celem przedłożenia go ministerstwu przemysłu i han­
dlu, izbie przemysłowo-handlowej, oraz komisji ko-
dyfikacyjnej. · 

Wyniki prac powyższej komisji zostaną prz .~d­
stawione specjalnemu zebraniu dyskusyjnemu, na 
które będą zaproszone sfery handlowe, mające bez­
pośrednio do czynienia z handlem na raty. 

PODATEK DOCHODOWY. 

Przesunięcie terminu składania zeznan. 

Rozporządzeniem ministra skarbu z dnia 24 .. g.n 
stycznia 1929 r. termin do składania przez osoby fi­
zyczne i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o docho­
dzie, wyznaczony w art. 50 ustawy o państwowym 
podatku dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 5g z roku 
1925, poz. 411), przesunięty został na rok podatkowy 
1929 z dnia 1 marca do dnia 1 maja 1929 r. 

PODATEK OD LOKALI. 

Pomieszczenia przemysłowe ·-- a podatek od lokali. 

W związku z przepisem art. 3 punkt 2 uslawy 
o podatku od lokali z dnia 2 sierpnia 1926 r . (Dz. U. 
R. P. Nr. 94, poz. 500) przez pomieszczenia przemy­
słowe należy rozumieć nietylko te lokale, w których 
znajdują się maszyny fabryczne, lecz również i biura 
i składy, magazyny i t. p. należące do fabryki, które 
w rzeczywistości stanowią część składową danego 
przedsiębiorstwa przemysłowego. Przytem należy 
pamiętać, że dla ustalenia obowiązku podalkowego 
odnośnie lokali przemysłowych, miarodajnem jest 
przeznaczenie budynku jako całości. (Okólnik z dnia 
9.11 1929 r. L. D. V. 277.3.29 r.). 

WYKŁADNIA USTAWY O OPŁATACH 
STEMPLOWYCH. 

(Art. 90) . Celem obliczenia opłaty stemplowej 
od rachunku, wystawionego przez spedytora (ekspe­
dytora), wlicza się do podstawy wymiaru tylko na­
leżność za usługi, przez spedytora wykonane, nie 
wyłączając należności za przewóz. który spedyior 
sam uskutecznił, nie oddając towaru do przewozu 
innemu przewoźnikowi . 

1-.J°dlO!Iliast nie wlicz2 się do podstawy wymiaru 
należności tytułem zwrotu podatków, które spedytor 
faktycznie poniósł za nadawcę lub za odbiorcę, jako 
to wvdatków na pokrycie należności celnych, ubez­
pieczenie towaru, przewoźnego, zapłaconego fak­
tycznie innemu przewoźnikowi; również nie wlicza 
~ię do podstawv wymiaru kw·oty, należnej spedyto­
rowi tytułem danych za towar zaliczek. 

Powyższą tezę stosuje się wówtzas, jeżeli 1{wo­
ly, które mają być wliczone do pod&tawy wvmiaru . 
są w rachunku wymienione oddzielnie od kwot, któ­
rych się do pod8tawy wymiaru nie wlicza W razie 
wymienienia obu grup należności w jednej kwocie, 
stosuje się art. 13 u. o. s. (L. D. V. 9869.0.26). 

{Art. 136). Jeżeli sporządzono oblig (art. 114-
116), stwierdzający umowę pożyczki i następnie dłuż-

Ku uczczeniu pamięci 
b. p. Jakuba Szwajcera 

Zmarły przed paru tygodniami adwokat Jakub 
Szwajcer, położył dla Stowarzyszenia Kupców mia­
sta Łodzi niespożyte zasługi. 

Obowiązek społeczny nakazuje dać dowód 
wdzięczności dla tego nieodżałowan2go towarzysza 
pracy. 

Zarząd Stowarzyszenia doszedł do wniosku, że 
najodpowiedniejszą formą uczczenia pamięci b. p. 
Jakuba Szwajcera jest stworzenie Kasy Sierocej Jego 
imienia. Odsetki z zebranego funduszu mają iść na 
wychowanie sierot zmarłych członków i zasłużo­
nych współpracowników Stowarzyszenia, 

Zdając sobie sprawę, jakiem uznaniem cieszył 
się zmarły i jaką doniosłą wagę odgrywała Jego 
działalność w Stowarzyszeniu - Zarząd wzywa 
wszystkich członków do spełnienia elementarnego, 
społecznego obowiązku i zadeklarowania sum na ten 
fundusz. 

ZARZĄD STOW. KUPCÓW M. ŁODZI 

Wiceprezes (-) Dr. Józef Sachs 

Kierownik Stow. (-) Maks Heyman. 

nik w osobnem piśmie potwierdza Qdbiór kwoty, wy­
mienionej w obligu, to pismo takie nie podlega opła­
cie stemplowej. Do istoty bowiem obligu, stwierdza­
jącego pożyczkę, należy stwierdzenie w nim, że dł11ż­
nik otrzymał sumę pożyczoną (walutę pożyczkową). 
Do pisma zatem, które ponownie stwierdza fakt o­
trzymania waluty pożyczkowej, nie ma zastosowa­
nia rozdział dwudziesty ósmy u. o. s. (a mianowicie 
na mocy ustępu drugiego art. 136, który wvraźnie 
wyłącza z zakresu tego rozdziału. pisma, wymienione 
w art. 114-116); pismo takie - jako zgodne co do 
treści z ob.ligiem jest wolne od opłaty na mocy art. 
3 u . o. s. 

Potwierdzenie odbioru kwoty wypłaconej z ty­
tułu zdyskontownia wekslu, jeżeli ta kwota przewyż­
sza 50 zł. podlega opłacie w wysokości 20 gr. prze­
widzianej w art. 136. Nie ma zastosowania punkt 
11, artykułu .137 (który zawlnia od opłaty ,,pokwit0-
wanie stwierdzające uiszczenie sumy należnej na 
mocy wekslu"), gdyż suma wymieniona w wekslu, 
nie należy się jeszcze osobie, która przedstawiła 
weksel do dyskonta (bo jeszcze nie nadszedł termin 
płatności) i nie należy się od tej osoby, która weksd 
do doyskontowania przyjęła. 

Ustęp poprzedni stosuje się również wówczas, 
gdy weksel przedstawił do dyskonta nie remitent 
(t. j. osoba, na której zlecenie, lub na której rzecz 
weksel jest płatny) ani też indosatarjusz, ale akcep­
tant wekslu trasowanego lub wystawca wekslu włas · 
nego, składając zarazem upoważnienie, wystawione 
przez remitenta lub indosatarjusza. To upoważnie­
nie - gdy suma należna z tytułu zdyskontowania 
wekslu przewyższa zł. 150, podlega opłacie w wy· 
sokości zł. 1, gdy należność nie wynosi więcej niż 500 
zł. upoważnienie jest wolne od opłaty (art. 111, ust. 
drugi oraz art. 112 punkt 10) (L. D. V. 1878 16 128). 
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RYNKI 
Doniesienia specjalnej słutb;y 

informacyjnej. 
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Od własnych korespondentów „Głosu Kupiectwa" . 

11 frn1m111m11r1111111mm11111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111!11111i1111111m1111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Koniunktury włókiennicze Łodzi 
BAWEŁNA 
llllllll ll llllłl l llllllllllllll ; llll 

Na i:ódzkim rynku wyrobów bawełn. notowano 
w ciągu ostatnich kilku dni pewną porawę sytuacji, 
w związku ze zwiększeniem się zapotrzebowania. 
Kupcy, na których z takiem utęsknieniem czekali 
dostawcy, zaczęli już do Łodzi przyjeżdżać i zawar­
to już nawet pewną ilość tranzakcvj . Jakkolwiek 
właściwy ruch rozpoczyna się zwykle na rvnku włó­
kienniczym w środę każdego tygodnia i trwa do koń­
ca tygodnia, to jednak już w tej chwili można twier­
dzić, iż zasadniczo najkrytyczniejszv czas już minął 
i obecnie zależy wszystko oc tego, czy zapotrzebo­
wanie klienteli będzie duże i jak długo ono potrwa. 

Dotychczas największe zainte1esowanie towara­
mi ba wełnianemi wykazali kupcy zamiejscowi, kre­
sowi oraz tu tej si . Kupiectwo z Małopolski oraz Po­
znańskiego i Pomorza narazie trzyma się jeszcze w 
..rezerwie, zapytania jednakże co do towarów b:tweł­
nianych letnich napływają w coraz większych ilo­
ściach, tak że liczyć się należy z tern, że już w dniach 
najbliższych ruch w branży tej ropocznie się r:a 
dobre. 

Do pomyślniejszych objawów zaliczyć należy 
ró~vmez fakt, iż wypłacalność klienteli w dniach 
ostatnich uległa znacznej poprawie, jakkolwiek bo­
wiem protesty wekslowe napływają w dalszym cią­
gu w dość pokaźnych ilościach, to jednak jest ich 
już mniej, aniżeli dotychczas. Tłumaczyć to należv 
tern, iż kupcy liczą się z tern. że jednak trzeba bę­
dzie już w najkrótszym czasie poczynić większe za­
kupy materjałów, nie chcą więc narazić się na to. 
iż, wobec złego wywiązywania się ze swych zob0-
wiązań, nie będą mogli otrzymać towaru, starają _; ię 
w miarę możności resztę swych weksli wykupić. 

Ceny oraz warunki pokrycia w branży baweł­
nianej nie uległy w ciągu ostatnich kilku dni absolut­
nym zmianom i należy mieć nadzieję, że, jakakolwiek 
bądź zmiana w tym względzie już tak prędko nie na -
stąpi. 

Z drugiej zaś strony dotychczasowa zła konjunk­
tura nie pozwala na· jakąkolwiek bądź zwyżkę, każ­
demu bowiem dostawcy zależy obecnie w pierwszym 
rzędzie na tern, by choć częściowo pozbyć się nagro­
madzo11ych na składach towarów. 

~ak już zaznaczyliśmy wyżej, horoskopy !la 

przyszłość w branży bawełnianej uzależnione są 
obecnie wyłącznie od stopnia zapotrzebowania od­
biorców. O ile Żapotrzebowanie wzrosme bardzo 
wydatnie, co jest 'rzeczą tern bardziej prawdopodob­
ną, iż ·seżon letni zasadniczo ma się już ku końcowi 
i obecnie zbliża się już ruch przedświąteczny, kon­
iunktura ułożyć się jeszcze może zupełnie pomyśl-

nie, w przeciwnym razie oczekiwać należy kryzysu, 
którego przetrzymanie należeć będzie do rzeczy ni·.!­
zmiernie trudnych. 

WEŁNA 
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O ile na łódzkim rynku wyrobów bawełnianych 
w ciągu ostatnich kilku dni w związku ze zwiększe­
mem się popytu na poszczególne gatunki materja­
łów letnich, odczuwano p~wną poprawę , o tyle w 
branży wełnianej ruch był w dalszym ciągu minimal­
ny, tak że sytuacja ogólna przedstawiała się niepo­
myślnie. 

Rynek wełniany p0dzielić należy na dwie waż­
niejsze gałęzie produkcji, a mianowicie na wytwór­
ców tkanin wełnianych i czesankowych oraz na wy-
twórców tkanin damskich. · 

Zaznaczyć należy, iż sytuacja w dziale tkanin 
damskich przedstawiała się znacznie lepiej aniżeli 
u wytwórców wełnianych i czesankowych. W dziale 
tym bowiem kupcy zaczęli zgłaszać się po towary, 
stwierdzić jedynie należy, iż tranzakcje są przez pro­
ducentów zawierane z wielką ostrożnością i każdy z 
producentów, o ile możności przebiera w klijenteli, 
zmniejszając w ten sposób poważnie swe obligo. Wo­
bec powyższego do skutku dochodziły tranzakcje wy­
łącznie z kupcami absolutnie pewnymi i solidnymi, 
przyczem każda firma, należąca do konwencji, stosu­
je z cała bezwzględnością warunki sprzedaży, ustalo-
ne przez kartel. . 

Wobec ostrożnego traktowania sprzedaży wszy­
stkie 22 firmy, należące do konwencji wytwórców go­
towych tkanin damskich, w tygodniach ostatnich 
zmniejszyły poważnie swą produkcję , celem uniknię­
cia zbytniego gromadzenia towarów na składach. 

W dziale tkanin wełnianych i czesankowych, jak 
zaznaczyliśmy wyżej, sytuacja ogólna nie uległa ah­
solutnie żadnej poprawie, ruchu bowiem nie notowa­
no tutaj nadal zupełnie, przeciwnie, zapotrzebowanie 
wogól'e się jeszcze nie rozpoczęło, pojedyńcze bowiem 
tranzakcje, zawierane w wyjątkowych jedynie wypad­
kach na małe sumy, nie mogą wchodzić w rachubę. 
Przypuszczać należy, iź wobec spóźnionej pory sezon 
letni w branży tej zakończy się już niepomyślnie. 

Warto jeszcze zaznaczyć, że wypłacalność kli­
jenteli w branży wełnianej uległa w ciągu ostatnich 
kilku tygodni dość poważnej poprawie, ilość bowiem 
protestów wekslowych w porównaniu z dotychczaso­
wą falą protestów, wydatnie się zmniejszyła, co tłu­
maczyć należy tern, iż kupcy liczyć się muszą z roz­
poczęciem się sezonu, a więc z poczynieniem zaku­
pów, wobec czego starają się wywiązać należycie ze 
wszystkich swych zobowiązań wekslowych, w prze­
ciwnym bowiem razie straciliby możność otrzymania 
towarów. 
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Sytuacja rynków światowych 
BAWEŁNA 
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Bawełna amerykańska (C. O.) 

Notowania tygodniowe. 

23 lutego 2 marca 9 marca 
New-York, kwiecień 20.30 20.38 31.04 
Liverpool, kwiecień 10.27 10.53 10.58 
Le-Ha vre, kwiecień 640 650 664 
Brema, maj 20.83 21.11 

Ceny uległy lekkim zmianom, ale tendencja po-
została naogół stała pod wpływem szeregu różnych 
czynników. Ilości przypuszczalne obecnych i przy­
szłych zapasów bawełt;ly amerykańskiej jest znane i 
nie wydaje się, aby dzisiejsze obliczenia uległy po­
ważniejszym zmianom aż do końca bieżącego sezonu. 
W tym czasie zapasy bawełny będą prawdopodobnie 
mocno zredukowane, w ten sposób, że aprowizacja 
dla przemysłu w przyszłym sezonie zależeć wyłącz„ 
nie będzie od nadchodzących zbiorów. 

Taka sytuacja sprawia, że rynek jest bardzo 
czuły i jak wspomnieliśmy powyżej ceny rynkowe . 
będą w ciągu najbliższych miesięcy zdane na łaskę 
konjunktury chwilowej. Pewnem jest przytem, że nic 
dokładnego nie można dziś jeszcze powiedzieć o zbio­
rach bawełny 1929. Obecnie deszcze przeszkadzają 
w pracach rolnych na terenach plantacyjnych, ale to 
opóźnienie łatwo będzie sobie można odbić, ponieważ 
zimowe deszcze są raczej korzystne. Z drugiej stro­
ny znów pewnem jest, ie wobec doskonałych cen ba­
wełny surowej w r b. powierzchnia terenów planta­
cyj bawełny będzie powiększona . Przy obecnych 
cenach zarobki plantatorów są dość znaczne; haussa 
cen bawełny nie miałaby więc racji bytu, chyba, że 
w najbliższych kilku tygodniach, albo i później po­
gody pogorszą się, tak, że obawiać się trzeba będzie 
o wyniki zbiorów. 

Sprzedaż -bawełny w ostatnim lygodniu wyniosła 
311.000 bel, wob~ 265.000 .bel w tymże czasie ubie­
głe&< roku. Ogólna sprzedaż od 1 sierpnia 1928 do 
dziś dosięga 10.562.000 bel, wobec 10.200.000 w ub. 
roku. Ruch interesó~ jest w roku bież. znaczniejszy, 
aniżeli w ub., co tłumaczy się przez zmniejszenie 
stocku widzialnego. Stock ten wynosił na 1 b. m. 
5.050.000 bel, podczas gdy w ub. 5.071.000, a w 1927 
- 6. 769.000 bel. 

W lutym obroty bawełny cyfrowały się sumą 
631.000 bel, wobec 512.000 bel w lutym 1928 r. i 
1.212.000 w lutym 1927. Od 1 sierpnia obrót bawełną 
wyniósł 13.482.000 bel, wobec 13.237.000 bel w roku 
1927-1928 i 15.735.000 .bel w r. 1926-27. 

Bawełna egipska: 
23 lutego 2 marca 9 marca 

Llevrpool, kwiecień 17 .86 17 .64 17. 72 

Warunki atmosferyczne w lutym i początkach 
stycznia były zupełnie zadawalniające. Prace nad 
zasiewem są bardzo intensywne w Górnym Egipcie. 

Manchester (AR}.. 

Sytuacja na rynku surowca bawełnianego uległa 
znacznej zmianie na lepsze. Odbiło się to w znacz­
nej mierze na rynku wyrobów bawełnianych, gdzie 

popyt się wybitnie poprawił. Zamówienia na przędzę­
i tkaniny baw. podniosły się naskutek mocniejszej 
tendencji surowca i kupujący nie targowali się zbyt­
nio, co do obecnych cen. Na towary do Indyj p0pyt 
zwiększył się jeszcze bardziej, niż przed dwoma ty­
godniami; głównymi kupującymi były wielkie maga­
zyny i fabryki lekkich materjalów w Kalkucie, oraz 
kupcy w Bombaju. Niektórzy kupcy na.wet poczęli 
spekulować bawełną na większą skalę. Pomimo nie-­
pewności w stosunkach z Chinami, znaczna ilość ma -
terjałów białych i szarych została wyeksportowana 
do Szanghaju, oraz napłynęły zamówienia z Singa­
pore i Jawy. Powiększył się także lekko eksport 
materjałów manchestskich do Egiptu i do Ameryki 
Południowej. Zamówienia na przędzę amerykańską 
i egipską wzrastają, nie tak jednak, aby rynek man­
chesterski mógł spokojnie odetchnąć. 

Jak już donosiliśmy przędzalnicy manchesterscy 
dyskutowali ostatnio nad projektem ograniczenia cza­
su pracy w przędzalniach egipskich i temsamem 
zmniejszeniem wielkich a szkodliwych dla cen zapa­
sów. W głosowaniu 85.2 proc. wypowiedziało się­
za ograniczeniem produkcji, 14.8proc. przeciw. To 
ograniczenie produkcji wynosi: skrócenie tygodnia 
pracy o 33 proc. na przeciąg dwóch miesięcy. Przy­
puszczalnie przed zakończeniem tego terminu, nowe 
zebranie znów uzna dalszą akcję ograniczeniową za 
konieczną. Podobne ograniczenie czasu pracy i pro­
dukcji nie było stosowane w przemyśle włókienni­
czym angielskim od czasu 1921 roku ; ostatnie mie­
siące, w czasie których zamówienia były rzadkie, a 
zapasy i produkcja przędzy tak zw. egipskie ponad 
normę , zmusiły przędzalników do tego kroku. 

Do 33 proc. ograniczenia produkcji przedsięwzię ­
tego przez przędzalników w Lancashir (Manchester} 
i dysponujących 19 miljonami ·wrzecion, rrzyłączył 
się 11 Bolton Masters Association" (Stow. Fabrykan­
tów w Bolton}. reprezentujących 12 miljonów wrze­
cion. Ogółem więc ograniczyło pracę 31 miljonów 
wrzecion, przędzących bawełnę egipską, skupionych 
w 60.000 zakładów. 

WELNA 
11111111111111111111111111111111 

Aukcje w Londynie (A. R.}. 

Ruch w interesach był w tym tygodniu bardzo 
ożywiony. Chociaż bardzo trudno określić zasadni­
czy charakter ostatnich aukcji, uwidacznia się jednak 
przewaga zamówień na gatunki krzyżowe i tylko nie­
znaczna ilość zleceń dotyczyła merynosów. Mimo to, 
gdy chodzi o wełnę krzyżową nowozelandzką, tenden­
cja jest nieco słabsza. co odpowiada aesztą wzro­
stowi produkcji nowozelandzkiej. 

Ceny w ostatnim dniu nieco obniżyły się i nie­
które partje wełny zostały z tego powodu wycofane, 
np. 200 bel mytej wełny jagnięcej i krzyżowej z Vic­
torja (marka TBS-Diamont-Melburn) i myta jagnię­
ca znanej marki Gibb Port Phillips. W ogólności w 
ostatniej aukcji dobre gatunki wełny krzyżowej , ule­
gły znacznej zniżce, dosięgającej 7 i pół proc., w 
stosunku do poprzedniej aukcji tegorocznej_ Gatun-
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ki średnie i gorsze -straciły na wet około 1 O proc. Jeśli 
chodzi o merynosy, to zapotrzebowanie na nie i popyt 
są nieznaczne, tak, że niemożna dziś nawet porówny­
wać ich cen z dawnemi; tak dalece jednak, jak takie 
spostrzeżenie jest możliwem, stwierdzono, że wełna 
gat. merynosy spadła o jakieś 5 proc . 

W ostatnim dniu aukcji, warto zaznaczyć, zaofia­
rowano 8812 bel: wełny, z czego 2362 - nowozelandz­
kiej 1232 - z Victoria; 665 - z Nowej Walji Polu· 
dnionej; 4068 bel wełny Bµnta-Arenas, a reszta róż­
nych pochodzeń. · Następujące ceny w pensach za 
funt angielski zostały zanotowane: marka: Crickle­
wood, niemyta 11 Halbzucht" - nowozelandzka: A:19; 
dobra krzyżowa 151/2-161/ 2; pierwsze gat. 13112; dru­
gie gat. 11 112. Marka: Bingley (Nowozelaodja) nie­
myta wełna: A 11 Halbzucht" - 22, A-20%-21; B­
dobra krzyżowa 181/:&; A-krzyżowa - 19. Marka · 
RKM (Nowozelandja) niemyta krzyżowa: A-16-17 ; 
B - 161 2; C - 16; E - 15-16112; gatunek: części A: 
14311. 

JEDWAB 
11111111111111111111111111111111 

New-York (C. 0) . 

Zakupy poważnych partyj surowca jedwabnego 
trwają w dalszym ciągu; kupujący eh.cą bowiem sko­
rzystać z dogodnych warunków aktualnych. Inna 
rz~cz, że koncesje sprzedawców co do zniżki cen, a 
raczej rabatów, są rzadkie. Jeśli chodzi o Szanghaj, 
Kanton i Jokohamę ceny są bez większych zmian. 
Jedynie jedwab medjolarJ.ski uległ większej zniżce 

Lyon (R. L). 

Interesy na rynku lyońskim pozostają nadal spo­
kojne ; ograniczają się do tranzakcyj podzielonych, 
wynikających z bezpośredniego zapotrzebowania, 
przyczem i w tym wypadku nie obchodzi się bez 
uciążliwych targów. Taka sama sytuacja istnieje na 
rynku tkanin jedwabnych: zamówienia stare się wy­
czerpią, a nowych brak. Panuje jednak nadzieja, że 
zbliżająca się wiosna podniesie zopatrzebowania i w 
ten sposób uniknie przemysł jedwabniczy grożącego 
mu bezrobocia. Ceny rynkowe surowca są nadal dość 
mocne, ze względu na nieustępliwość rynków produ­
kujących jedwab. Jednak, gdy chodzi <> tranzakcje, 
ceny te są mniej stale. Oto kilka z nich: 

. Surowy Cevennes extra 12/16 : 340-345 fr . 
12/16 : 310-320 fr. 

li 

li 

li 

Włoki extra · 
Japoński biały podwój- . 

ny extra 
Chiński, przędzony po eu · 

13/15 305 fr. 

ropejsku, ~xtra A 13/15 330 fr. 
Kanton, przędzony po eu-

ropejsku, extra A 13/15 : 265-270 fr. 

Eksport francuskich jedwabiów w r. 1928 pobił 
-wszystkie rekordy poprzednie, osiągając 10.130.000, 
wobec 9.238.000 fr. w 1927 i 10.105.000 w 1926 i po­
przednie maximums. Mimo to, jeśli chodzi o wartość 
·eksportu jedwabiu, to jest on niższy o przeszło mi­
ljon franków w porównaniu z r. 1926. Ta zniżka wy­
jaśnia się 11 baissą" cen sur~wca, oraz w wielkiej mie­
rze trudnością dokonania tranzakcji wobec zmniej­
szonych cen surowca. 

JEDWAB SZTUCZNY 
11111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111 

Lyon (R. L.). 

Tkaniny ze sztucznego jedwabiu nadal mocno in­
teresują kupców. 

W 1928 Fran ej a eksportowała 5.04 4.000 kg. j ed ­
wabiu sztucznego, wobec 4.343.000 kg. w 1927, 
1.089.000 kg. w 1926; import zaś stale maleje, a mia­
nowicie w r. b. wyniósł on 519.000 kg. wobec 433.000 
kg. · w r . ub. i 985.000 w r. 1926. . . 

W tych dniach znany fachowiec branży jedwab­
niczej p. Morel w nader ciekawej pracy, poświęconej 
francuskiemu przemysłowi sztucznego jedwabiu, po­
dał cały szereg szczegółów, tyczących spożycia tego 
produktu. Należy podkreślić szczególnie ustęp nie­
zmiernie charakterystyczny, tyczący organizacji ryn­
ku sztucznego jedwabiu: p. Morel twierdzi, że rynek 
jedwabiu sztucznego w istocie nie istnieje; natomiast 
zastąpiony jest przez otwartą sprzedaż producenta 
konsumatorowi. Ceny w tym wypadku ustalane zo­
stają przez głównych producentów, którzy ze swej 
strony starają się uniknąć nagłych fluktuacyj; w isto­
cie w ostatnich latach powszechnie panowało prze­
konanie, że jedwab sztuczny jest tym surowcem włó­
kienniczym, który nie ulega fluktuacjom cen. Mimo 
to jednak ostatnie tygodnie przyniosły zmianę: na­
gły spadek cen jedwabiu sztucznego o 15-20 proc. 
na rynku francuskim wykazało dobitnie że i jego ce­
ny opierają się na prawie popytu i podaży. 

Te charakterystyczne wywody francuskiego e­
konomisty godne są uwagi ze strony tych wszyst­
kich. którzy się interesują sztucznym jedwabiem. 

SPADEK CEN SZTUCZNEGO JEDWABIU 
W NIEMCZECH. 

Berlin (L. K.). 

Ostatnio dał się zauważyć spadek cen sztucznego 
jedwabiu. Przemysłowcy niemieccy nie utrzymali 
się przy swych stałych cenach, co spowodowane 
zostało konkurencją wielkich fabryk sztucznego je­
dwabiu, a mianowicie: Glanzstoff; J. G. Farbenindu­
strie, Kiittner i innemi. Cena w 1928 r. wvnosiła 10 
marek za kilogram, dziś zaś jedynie 8 mar~k. Szcze­
gólnie zniżka dotyczy gatunków średnich i gorszych, 
które są sprzedawane bez zarobków, a może nawet 
ze stratą. Powody spadku cen są następujące: Do­
tychczas istniejąca umowa co do cen obejmowała 
także pewne ograniczenia w produkcji. Ostatnio jed­
nak wzrost produkcji niemieckiej jedwabiu sztuczne­
go, podniósłszy w r. ub. z 18 (1927) do 20 miljonów 
kg. - wynosi dziś 70,000 kg. dziennie. Obecnie fa­
bryki produkują ;edwab sztuczny, pragnąc za wszel­
ką cenę, wykorzystać sytuację. Żadna umowa jest 
dziś niemożliwa, ze względu na ambicje firmy J. G 
Farbenindustrie, która produkuje coraz więcej, na 
niekorzyść firmy Glanzstoff. Bemberg Co. produ­
kuje dziś 10,000 kg. dziennie, producenci wiskozy są 
nast.: Glanzstoff 35,000 kg.; I. G. F arbenindustrie -
9,000 kg.; Kiittner - 6,000 kg., Zehlendorff - 6,000 
kg. i 5,000 kg. inne drobniejsze fabryki. 
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z życia organizacyj gospodarczych m .. Łodzi 
Izba Przemysłowo-Handlowa 

INŻYNIER KAROL BAJER - DYREKTOREM 
IZBY. 

Minister Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkowski 
mianował z pośród przedstawionych mu przez Pre­
zydjum Izby 3-ch kandydatur, naczelnika wydziału 
przemysłowo-handlowego w urzędzie wojewódzkim 
inżyniera Karola Bajera, dyrektorem Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Lodzi. 

Zarząd Stowarzyszenia Kupców m. Lodzi i re­
dakcja „Głosu Kupiectwa" składa p. inż. Bajerowi 

serdeczne gratulacje i życzenie owocnej pracy na t~j 
ważnej placówce gospodarczej. 

Z KOMISYJ IZBY. 

Powołane do życia na ostatniem posiedzeniu ple­
narnem Izby komisje: statutowa, gospodarcza i bud­
żetowa, rozpoczęły w szybkiem tempie prowadzone. 
prace w poruczonym im zakresie. 

Katastrof a Ina sytuacja kupiectwa 
wymaga zastosowania ulg podatkowych 

W ostatnich tygodniach wytworzyła się w han­
dlu katastrofalna wprost sytuacja, związana z jednei 
strony z pogarszajqcq się wciąż ogólną konjunkfurą 
w handlu oraz zwiększającą się niewyplacalnościa_, 
dającą się zauważyć w najpoważniejszych przedsie­
biorstwach handlowych i przemysłowych, a z drugiej 
strony z klęską mrozów i śnieżyc, która przyczyniła 
się do doszczętnego już sparaliżowania obrotów w ca· 
tym szeregu gałęzi życia gospodarczego. 

Zjawisko powyższe, wielokrotnie podkreślone na 
lamach prasy codziennej i gospodarczej, nie uszfo, 
oczywiście, uwadze czynników rządowych, w szcze­
gólności zaś uwadze Ministerstwa Skarbu. 

Mimo to jednak nie zostały ostatnio wydane żad­
ne zarządzenia w kierunku pouczenia władz skarbo­
wych niższych instancyj o iem, iż sytuacja obecna 
powoduje konieczność jaknajliberalniejszego trakto­
wania wszelkich wniosków płatników o przyznanie 
im ulg przy spłacaniu zaległości podatkowych. 

Dotychczasowe zarządzenia określily wprawdzie 
w sposób zupełnie dokładny kompetencje poszcze­
gólnych rodza;ów przy przyznawaniu lllg powyż­
szych, jednakże konieczne jest, hy Ministerstwo Skar­
bu wyjaśni/o podwładnym organom skarbowym, że 
z przyznanych sobie uprawnień organa fe winny ko­
rzystać w zakresie jaknajszerszym, a to dla umożli­
wienia dalszego istnienia licznych tysięcy placówek 

KUPIECTWO PRZECIW PODWYŻCE 
KOMORNEGO, 

Nowy projekt prawa o budowie tanich mieszkań 
kosztem podwyższenia komornego w starych do­
mach, jest już piątym projektem rządowym, zmie­
rzającym do rozwiązania sprawy mieszkaniowej. 

Dotyka on szczególnie kupiectwo, gdyż lokale 
handlowe będą płaciły najwyższą stawkę (10 proc. 
kwartalnie) i w stosunku do tych lokali przewidzia­
na jest najwyższa podwyżka (100 proc. w stosunku 
do obecnie płaconego komornego. 

gospodarczych, znajdujących się obecnie w rozpaczli­
wej sytuacji. 

Niezależnie od tego bezwzględnie jest wskazane. 
by Ministerstwo Skarbu wyznaczyło specialny ]-mie­
sięczny okres ulgowy, w którym płatnicy, posiadający 
zaległości podatkowe z jakiegokolwie .~bqdź okresu 
z tytułu powstałe mogli zaległości fe spłacić z doli­
czeniem odsetek za zwlokę w ulgowej wysokości 
1 proc. miesięcznie od ustawowych termhzó;v płat­
ności tych zaległości, względnie !!Zyskać w tym zakre­
sie decyz;ę władz skarbowych o rozlożeniu zaleglofri 
na raty płatne w ciągu 12 miesięcy również z doli­
«zeniem odsetek za zwlokę w wysokości 1 proc. mie ­
sięcznie od ustawowych terminów płatności. Ewen­
tualne zarządzenie Min. Skarbu winno byłoby objąc 
również zaliczki kwartalne na poczet podatku prz.._,­
myslowego za rok 1928, które w chwili obecnej 
stanowia już zaległości podatkowe, gdyż termin płat­
ności ostatniej zaliczki upłynął 15-,go stycznia r. b. 
Wyznaczenie takiego okresu ulgowego umoiliwiloby 
wielu płatnikom łatwiejszą spłatę zaległości , co z pe­
wnością byłoby również korzystne dla ')karbu 
Państwa. 

Zarząd Centrali Zw. Kupców zwrócił się w tej 
sprawie do Ministerstwa Skarbu z memoriałem. Spo­
dziewać się należy, że Ministerstwo Skarbu przyjdzie 
kupiectwu z pomocq. 

Za największy brak ustawy projektowanej uwa­
ża handel jej stałość, drugim brakiem ustawy tej jest 
przewidziane przez nią utworzenie osobnej instytu­
cji do zarządzania funduszem budowlanym (instytu­
cji, która nie będzie podlegała kontroli publicznej}, 
trzecim brakiem ustawy jest zrzucenie ciężarów roz­
budowy tylko na ludność miast, czwartvm brakiem 
jej jest tempo wzrostu komornego, nie liczące się z 
możliwościami ~ospodarczemi, postawienie warszb­
tów pracy na równi z lokalami luksusowemi, upa\'1-
stwowienie hypotek, wreszcie budowa tylko miesz­
kań małych z funduszów, jakie mają wpłynąć z pod-
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wyżki komornego, oraz utrzymanie dotychczasowe­
go podatku lokalowego. 

Przejście od obecnej reglamentacji do wolnej 
konkurencji w kwestii mieszkaniowej, nie powinno 
być zbyt radykalne, w szczególności lokale handlowe 
nie powinny być obciążone stawka najwyższą, gdyż 
podwyżka komornego pochłonie cały czysty zysk 
kupca. 

Z tych względów Stowarzyszenie Kupców m. 
l.odzi wypowiedziało się przeciwko projektowanej 
ustawie, postanawiając wystąpić do rządu i seim~1 z 
protestem. 

KONTYNGENTY IMPORTOWE 
NA II KWARTAŁ R. B. 

Podania o przywóz towarów reglamentowanych 
na II kwartał r. b. {kwiecień, maj i czerwiec) przyj­
mowane będą przez nas do dnia 20 marca r. b. 
włącznie. 

Podania przyjmuje kancelaria Stowarzyszenia 
Kupców m. Łodzi w godzinach urzędowych. Podania 
o przywóz winnv być składane na szematach ozna­
czonych „3". 

Do podań dołączyć należy raz do roku odpis 
świadectwa przemysłowego, który może być za -
świadczony przez nas oraz rachunki i t. p. 

Zwraca się uwagę importerów, iż po powyż­
szym terminie {20 marca r. b.) podania przyjmowa­
ne nie będą. 

KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH. 

Z inicjatywy i przy Towarzystwie Przyjaciół 
\Vytwórczości Krajowej zawiązał się komitet pod 
przewodnictwem p. prezesa Z. Fiedlera i przy udzia­
le p. d-ra A. Grabowskiego oraz przedstawicieli 
łódzkich zrzeszeń gospodarczych. a mianowicie op. 
Adama Lipińskiego, Hilszera, d-ra Messingera, Kre­
nicera, Ajzena, Szermana, Jasinkiewicza, Chari i Ra­
poporta. Zadaniem komitetu będzie zorganirnwanie 
konkursu, który trwać będzie w tygodniu od 3 do 11 
maja r. b. Rozpoczęcie tygodnia konkursu w dnm 
święta narodowego ma niewątpliwie swe symbolicz­
ne znaczenie i przyczyni się do podniesienia zrozu­
mienia konieczności kupowania polskich wyrobów, 
które efektownie „podane" na wystawach mus.lą 
wreszcie wyprzeć z krajowego rynku niejednokrotnie 
gorsze, a zawsze gorsze fabrykaty zagraniczne. 

· Komitet organizacyjny konkursu wystaw porozu-
miał się już z władzami państwowemi i na mocy tego 
porozumienia uzyskał szereg nagród za najpiękniej­
sze wystawy. Nagrody te ofiarują rn. in.: pan prezes 
Rady Ministrów, minister przemysłu i handlu, mini­
ster spraw wewnętrznych, p. wojewoda łódzki Wł. 
Jaszczołt, Bank Polski itd. 

Prócz nagród za najefektowniejsze wystawv 
przyznane będą dyplomy. Warunkiem otrzymania na­
grody względnie dyplomu· - gustowne i pod wz~lę­
cłem nropagandy wytwórczości krajowej celowe u­
rządzenie wystawy. 

Redaktor naczelny: D JÓZEF SACHS. 
Redacteur en chef: r. 
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BLISKI WSCHÓD 
1111/1/ltlll/lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll/I 

„RYNEK JUGOSLA W Jl OTWARTY DLA POLSKI!" 

(Tel. wł. koresp. „Głosu Kupiectwa'') 

Tutejszy wielki dziennik ekonomiczny „ Trgovin~ ki Glas­
nik" zamieścił ciekawy artykuł o konieczności współpracy 
ekonomicznej Małej Ententy. Ponieważ Jugosławia i Rumu­
nia, wywodzi pismo, nie mogą współpracować ze sobą, ze 
względu na przeciwstawiające się sobie interesy ekonomiczne, 
Jugosławja powinna nawiązać silniejsze wędy z przemysłem 
czechosłowackim. 

Tymczasem przeszło dwuletnie rokowania pomiędzy 
Czechosłowacją i Jugosławją w sprawie traktatu handlowego, 
nie przyniosły dotychczas żadnego rezultatu. 

Wobec takiego stanu rzeczy, kończy pismo, przemysł pol­
ski, a szczególnie włókiennictwo łódzkie przy skoordynowa­
niu i zintensyfikowaniu swych wysiłri:ów mógłbv zdobyć wielki 
rynek Jugosławji. 

Al. Sł. 

WŁOCHY 
111111111111111111111111111111111111 

UP ADLOść FABRYKI JEDWABIU. 

Tkalni"- „Casnati" w Como i fabryka jediwa.biu uznana. 
pr.zez sąd upadłą. P :: syiwa wynoszą trzydzieś:-i miljonów lirów. 
Prezes Zarza,du Giovani Ga.snarti i pomocnik j .... g0 Succi oskarże­
ni o sprzeniewierzenie zostali i.reszrtowa11i. 

Sk. 

WĘGRY 
llll l llllllllhlłlłłłlllłllllll 

NOWE FABRYKI PAPIERU. 

Węgrzy budują fabrykę papieru w Fiiszfći nad jeziorem 
Plathensee, której produkcję zil'.kreślono na 800 wagonów. 

Prócz tego powiększa.ją czynną na. pograniczu w Csepe-1 
\" yrabiającą papier pakowy, celem konkurencji z fabrykami 
;:agraniczner:;i 

St. Kr. 

WYROBY ZAOFIAROWANE PRZEZ FRANCJĘ DO ZBYTU 
W POLSCE. 

Manekiny artystyczne, n:isi-ona warzywne, pasitewm.e i 
kwiatowe, narzędzia rolnicze i ogrodnicze, wstążki do bieliizny, 
fulary w kratę, krawa-ty i szailiiki. mauyny ręczne do wyrobów 
dzianych, s :tmochody, dodaiki do g-0rsetów, willla, wina a1za~kie 
i burgundzkie. kable stalowe', aiparruly fotograficzne, zaprawa 
do podłóg i do czyszca:enia, szkła lustrzane , katedralne i t. d., 
L dxidlo od kości.ołów, węgiel do ka·dzilnicy, klucz do sa:yh­
kiego zaśrubowywMlia muter, l<am.ienie do ostrzenia, watn.iilja, 
lornetl.ki , beczki, ap1r~ty do fabryikacjj sera, pulweryzatory m'!­
cha11iczne porusz :\ne , ossa. sepia . 

Nasiępujące a:itykułv są :zapotrzebowane na rynku francu­
skim: 

Deski jodłowe i śwfa:riko.we . 

Firma franc-uska poszukuje przedsta.w.icielstw 1 firm pol­
skich dla zbytu rozm?. ity::h artykułów we Fnnc.ji. 

(!Zba Prz. H. Polsko-Fr.) 
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TOWARZYSTWO HANDLOWE 

,,OU•A.1.1 
Spółka z ogr. odp. 

AIT9KUŁ9 GUtlO\łJE I TECHntczni 
Łódt, ul. PiotrllowsKa 149 

Telefon 77-86. 

. -
Gumowe artykuły techniczne i chirurgiczne 

Wyroby azbestowe 

Pasy transmisyjne 

Węże ssące i tłoczące 

Opony do samochod6w f rower6w 
= „Dunlop" i „Michelin" = 

oraz dętki i opony do rowerów k r aj o w e. 

Kalosze, Fibra, Plandeki 

Linoleum, Ceraty. 

~---------------------~ 
fl§j ~ 
I Zamiadomienie. I „ „ 
I a. Niniejszym mamy zaszczyt zawia-

„. 
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domić Sz. Klientelę, iż a "" p 
:f nadeszły materjały pierwszorzęd-:ie o 
o oo. „ nych firm krajowych na sezon N 

IC „ 
wiosenny i letni, • „ 
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li .... jak również najnowsze żurnale. Ił 
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ZAKUD KRAWIECKI' MfSKI 
i:: • e ... 
OJ „ 

Łódźt Piotrkowska 83 ~ .„ 
114 

~I telefon 24-10: 

l!e1 FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1894. ~ 
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SMOLB 6RZOWR 

w ~llOWftl Mlf UKlfJ w to~li 
Targowa 18 
Telefon 69-54. 

UWAGA! Przy wlęllszych ilościach 
udzielamy rabaty i przyj­
mujemy pollrycie we.kslowe. 

Fabryka 
Przetworów Chemicznych 

Oyonizy PIYśłibórski i B! 
Spółka z ograniczoną od pow. 

Łódź 

ul. Kilińskiego 86. rfelefon 20-78 . 
poleca jako specjalność: 

Szkło wodne 
(Natron i Kali Wasserglass) w płynie ikon-

centracji. 

Ług sodowy 
(Natronlauge) . 

Sól glauberska 
krysztaliczna (Glaubersalc). 

Olej turecki 
(T i.irkisches rohtoel). 

Smar Tovotfa 
Firma istnieje od lat 5, a produkty jej cieszą się 

ogólnem 1.1znaniem. 
= Oferty i próby franco - na żąłanie, = 


